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(Świeża klęska rządu przedlitawskiego. 
Z Węgier. — Adres niemieckich katolików. — Ra- 
dowitz posłem w Petersburgu. — Zmiana serbskiego 
ministerstwa.) 


Ministerjum Anersperg-Lasser-Glaser po 
niosło znowu klęskę, na którą złożyli się wła- 
śni jego zwolennicy, klęskę resztą, jakiej odj0 
początku rządów parlamentarnych Żaden jeszcze 
nioże rząd nie poniósł. Być pobitym, zdarzało 
się i zdarza się jeszcze nieraz nawet prawdziwym 

mężom stanu, ale wydać sobie własną ręką świa- 
dectwo zupełnej nieudolności i nietylko nie po- 
dać się do dymisji, ale nawet nie lękać się 0- 
trzymania jej ze strony parlamentu, 
dokazać może nie każdy gabinet, i tylko wo- 
bec takiego parlamenton, jakim jest wyszły z bez- 
pośrednich wyborów przedlitawski. Projekt u 
stawy egzekucyjnej, nad którym onegdaj wytu 
czyła się rozprawa w Izbie posłów, nietylko 
jest nową łatą na nieszczęsnej procedurze cy 
wilnej, którą z gruntu usunąć i całkiem nową 
zaprowadzić należy, ale oraz zawiera częścią 
postanowienia, któreby całą ludność z duszą i 
ciałem wydały na pastwę chciwości, podstępu i 
zemsty lichwiarzy. Według niej, możnaby przed- 
miot zagrabiony natychmiast sprzedać itp. Miał 
to być zapewne jeden ztych pięknych środków, 
któremi centralizm austrjac ski spełnia po nie- 
miecku „misję Austrji na Wschodzie”. W klu- 
bie postępowców przygotowano walkę przeciw 
temu projektowi; klub lewicy był zwołany do 
tej spawy, ale nie zebrał się, — klubu mini- 
sterjalnego nawet zwoływać nie śmiaro. W Iz- 
bie postawił p. Edelbacher, postępowiec, wnio- 
sek, aby projektu tego nie zwiąć za podstawę 
do rozprawy szczegółowej, ale przekazać go 030- 
bnej komisji. Minister sprawiedliwości, dr. Gla- 
ser, oświadcza, że rząd wcale nie przykłada 
żadnej wagi do tego, czy właśnie przedłożony 
projekt będzie przyjęty lub nie, rząd bowiem 
przedłóżył go jedynie z powodn, że z wielu 
stron był do tego naglonym. Ależ, zapytamy, 
dlaczego dał się znaglić?.. Czyż posłom, któ- 
rzyby takiego projektu pragnęli, nie przysłuża 
prawo wnieść go od siebie? Jakiemże zresztą 
prawem logicznem lub parlamentarnem, rząd |, 
wniósłszy projekt, może go porzucać jak źle 


chętnie projekt wniósł, i uznaje za wadliwy lub 
szkodliwy, czyż nie mógł milczeć?... cóż go 
zmuszało do tego upokarzającego wyznania, do 
tej nie już kapitulacji w boju, ale do ucieczki 
przed bitwą? Nie odmawiamy jednak zasługi 
rządowi, — zasłużył się on tem wyznaniem 0- 
twartem, wyjawiającem rozkład, jaki wkradł się 
do gabinetu. Zdaje się, że zwolennicy rządu 
chcieli Jeszoze ponlió honor jego. bo wniosek 
Edelbachera tylko o większością 10 głosów — 87 
przeciw 77 — został przyjęty. 

Mimo takiej klęski jaką mu Izba zadała i 
jaką sam sobie zadał, gabinet Auersperg-Las- 
ser stoi, — i można powiedzieć, że samemi klę- 
skami stoi. 

Inaczej we Węgrzech, — tam gabine- 
ty giną zwycięztwami. Od r. 1866 różnica stron- 
nietw węgierskich polegała na różnicy w zasa- 
dach prawno-politycznych ; dzisiaj główny i je- 
dyny, z którym liczyć się potrzeba, zastęp opo- 
zycji, t. j. lewica, przyjmuje po dojrzałej nara- 
dzie prawo polityczne i zasady prawicy, i wtej 
właśnie chwili takiego zwycięztwa właściwy re- 
prezentant prawicy, rząd, podaje się do dymisji, 
mimo że i w R KA a RODZ EAC MAAAC l Aa GE AA p dO A budżetu co do potrzeb, o 


Parisiana. 


VI. 
(Niepowodzenia styczniowe w teatrach. — Rodzina 
w społeczeństwie a rodzina w teatrze. — Charakter 
negatywny bieżącej literatury. — La famille, — 


Mile re. — La Wie infernale. — Auguste 
Manette. — Rosee Michel. — Wspomnienie studenc 
kie. — Starsza siostra, — Droga do Damaszku). 


Czy urok rzucono na tegoroczne sceniczne 
utwory? czy anarchja, rozbijająca francuzkie 
społeczeństwo, zakradła się też do twórczych 
władz pisarzy? Czy atrament marznie przy 
dotknięciu papieru i pokrywa go niby nowo- 
roczną gołoledzią, na której myśli autorów naj- 
smutniejsze przewracają koziołki. P. Sardon dał 
hasło do zawodów. — Jego „Nienawiść* zawio- 
dła autora i dyrektora teatru, który ją publi- 
czmości przedstawił, i publiczność, która z naj- 
większą ciekawością biegła wieńczyć mistrza i 
podeptała w rozczarowaniu niezasłużone a przy- 
gotowane już wieńce. Za tem hasłem wszyscy 
też inni pobiegli autorowie a teatralna kronika 
styczniowa zapisuje tylko zasłużone niepowo- 
dzenia i przykre zawody. - 
P. Cadol np. autor komedji „les Jnutiles 
i „les Sceptiques* które mu zrobiły imię ten- 
dencyjnego, zdrowego komedjo-pisarza i przez 
długi czas liczyły się do rzędu wybitniejszych 
dzieł najnowszej dramatycznej literatury — p. 
Cadol wystąpił w teatrze lirycznym z nową 
komedją: La famille, — Rodzina! — Jakie sze- 
rokie, jak olbrzymie pole poszukiwań dla mi- 
strza zdolnego nie zabłądzić w tym labiryncie 
obrazów, stanowiących niby pierwowzór społe- 
czeństwa | Rodzina! to pierwszy pocałunek ru- 
mieńcem wstydu i szczęścia rozkwitłej zaslu- 
bionej; to pierwszy uśmiech młodej matki — 
pierwsza łza dziecięcia; to żywot cały o jej 
przyszłość dbałego ojca — poświęcenie i nie- 
pokój wszystkich, kiedy pod jej dach, złowrogi 
gość, zawita jakaś choroba! Rodzina! to cie- 
płym płomieniem buchające ognisko przy któ- 
rem w zimowe wieczory opowieścią dziejów 
starce nawiązują dla niej łączną nić przyszłości! 
to ów, skórą wybity staroświecki fotel, który 
młode pokolenie z dziecinnem wysileniem pod- 
suwa dziaduniowi, — to ten dziadunio, drźącą 
już dłonią kreślący na skroniach wnucząt, krzy- 
żyk — symbol życia i obowiązków — symbol 
miłości i poświęcenia ; to ostatnia łza tego 
starca, z pooranej zmarszczkami twarzy spada- 
jąca na młode, motylim puszkiem jeszcze zdo- 
bne buziaki! Rodzina! to wspólność w ucie- 


|. ku 


OW A DOORS J 


niego, przyjmuje jednomyślnie budżet za podsta- 
wę rozprawy szczegółowej. Sennyey i Lonyay 
nie byli obecnymi na tej konferencji. 


We Lwowie, Czwartek dnia 1l. Lutego 1875. 


które jedynie na razie rząd nalegał, jest zape-|a byle spełniono obowiązek podatkowy, budżet. 


wnionem. Co więcej, — zamiar swój podania 
się do dymisji ministerjum Bitto uzasadnia na 


~ |konferencji deakistów tem, że nie chce stać na 


zawadzie poczętemu nowemu grapowaniu stron: 
nietw. t j. koalicji prawicy z lewicą, — a to 
w kilka dni po oświadczeniu lewicy, że budże- 
tu nie przyjmuje za podstawę rozprawy Sszcze- 
RU A wszakżeż chodzi tu o budżet, a nie 

sprawy prawno - polityczne! Nie koniec na 
tem. Jeżeli gabinet, Bitto podaje się do dymisji, 
to nie bez zezwolenia stronnictwa, —- tymcza- 
sem po mowie ministra- prezydenta oświadezają 
zewsząd, że żaden program nienia za sobą ta- 
kiej większości, jak program, przez niego w tej 
mowie rozwinięty, iże gdyby go wprzódy był 
przedstawił, nie byłoby doszło do przesilenia 
ministerjalnego. Jakżeż, czy program ten nie 
był wpozódy ani rządawi ani stronnictwu wia- 
domy ? 

Podamy tu w krótkości przebieg wypad- 
ków. Do d. 7. bm. było pewnem i postanowio- 
nem, że kwestję zaufania gabinet Bitto postawi 
dopiero przy wytoczenin sprawy pokrycia bu- 
dżetu Nagle d. 7. bm p. Bitto podnosi na kon- 
ferencji deakistów, zmianę, jaka zaszła w sto- 
sunkach stronnictw, i oświadcza, Że rząd nie 
będzie stał na zawadzie toczącemu się właśnie 
grupowaniu stronnictw; i dodał: „Po zamknię- 
ciu rozprawy ogólnej nad budżetem złożę kró- 
lowi sprawę zZ obecnego położenia; upraszam 
tylko jeszcze o przyjęcie budżetu do rozprawy 
szczegółowej.“ Na to Żsedenyi: „Jeżeli nastą: 
piło przesilenie, wina w tem rządu obecnego i 
jego poprzedników, gdyż zaniedbano zaprowa- 
dzenia niezbędnych oszczędności. I na co rzą 
dowi pozwolenia budżetu, skoro ustępuje? To 
nieparlamentarnie; najlepiej byłoby, odmówić 
budżetu. aby przyszły rząd miał ręce wolne.“ 
Nastąpiły mowy za i przeciw koalicji; zanosiło 
się na swary, wtem wystąpił Csengery, wyka- 
zując konieczność przyjęcia budżetu, jako wa- 
runek bytu stronnictwa. Prezes klubu ogłasza 
w końcu, że stronnictwo, z wyjątkiem Zsede- 


Nazajutrz zabrał głos w Izbie posłów Bit- 

„Po oświadczeniu Tiszy nie będę odpowia- 
dai na cyniczne poniekąd wycieczki, aby re- 
kryminacjami nie ntrudniać zbliżenia dwóch 
wielkich stronnictw. Odpowiem tylko na zarzu- 
ty, polityce finansowej obecnego rządu czynio- 
ne.“ Wykazywał, że polityka nie była jedno- 
stronną; rząd wnosząc podwyższenie podatków, 
usiłuje podnieść siłę podatkową i dżwignąć sto 
sunki kredytowe, nie teorjami, ale przedłoże- 
niami już gotowemi i przygotowywanemi, lub 
pemocą, jak w sprawie lichwy. Głównie starał 
się zbić Sennyeya i Zsedeniego Dalsze główne 
ustępy jego mowy są: „Oszczędzać wolno tyl- 
ko do pewnej granicy. W wydatkach na woj- 
sko wspólne wielkich oszczędności robić niepo- 
dobna, a gdybyśmy o nie nalegali, posądzono- 
by nas, że nie zdołamy stać na równi z Przed- 
litawią. Sprawę bankową, czy to drogą ugody 
czy samoistnie, tudzież sprawę handlowo-cłową, 
załatwić potrafimy z korzyścią jedynie wtedy, 
jeżeli naród dowiedzie swego ducha ofiary. pia 
we podatki nie będą zalegać; naród mimo nie- 
urodzajów, w siedmiu latach 
wszystkie zaległości podatkowe; kraj, którego 
obywatele po największej części uchylać się 
mogli dotąd od obowiązku podatkowego, i w 
którym wiele grantów jest jeszcze zgoła nie- 
opodatkowanych, może łatwo spłacać podatki, 


spłacił prawie 


to wszech- 
świat w jednym zamknięty wyrazie — dziejowa 
księga lndzkości w cztery oprawna ściany — 
społeczeństwo jednym osłonione' dachem ! 

Sądzicie że p. Cadol, nieustraszony tą nie- 
skończonością łańcucha, wiążącego przyszłość z 
przeszłością — poważył się odciąć z niego 
kilka żywych ogniw i z jednej przynajmniej 
strony przedstawił nam rodzinę? Bynajmniej! 
W chwili kiedy myśliciele zaczynają się spo- 
strzegać, że brak rodzinnego życia do ostate- 
cznego rozkladu doprowadza francuzkie społe- 
czeństwo a utyskiwanie na przyczyny rozstroju 
rodzinnych związków zaczyna wchodzić w mo- 
ę — p. Cadol z wrodzoną francuzom przeni- 
WC przewidział — że Rodzina, tytuł, 
będzie dla jego sztnki najkorzystniejszą rekla- 
mą. — Spekulacja zawiodła przemysłowca. — 
Zwabiona etykietą, kiedy publiczność poznała 


chach, solidarność w n I opd oi + wlułchacoddkdanmość w uieeztząłcii no WRIA a A a TRE eaae E Pa n o e eT e e a AĆ 


treść i nic nie znalazła mogącego szu- 
mny ten tytuł usprawiedliwić, niemal z obu- 
rzeniem odwróeiła się od p. Cadol. Za Famille 


miała trzy przedstawienia! 


Treść jej bo też niczem się nie różni od 
tandetowych wyrobów, jakimi zasypują uas pa- 
ryzkie teatra. Jak świeża „Mademoiselle Du- 
pare* w teatrze Gymnase, ma ona za przed- 
miot wykolejoną z normalnych warunków spo- 
Ae miłostkę, dla której poświęcono ro- 
dzinę. Wprawdzie w ostatnim akcie zbłąkani, 
przykładem marnotrawnego syna powracają na 
łono rodziny, która ostatecznie niby z tych nie- 
godnych jej turniejów wychodzi zwycięzko. — 
Jest ram więc niby pewien sens moralny, jest 
(nawet dużo wierności i tratności w obrazowa- 
niu ujemnych stron społecznych, SĄ tak zwane 
autorskie przymioty, ale czas już może porzu- 
cić to odwzorowywanie samych tylko społecz- 
nych wadliwości, czas może odsłonić jakąś myśl 
przewodnią. Po moralnym skalpelu Dumasa, 
który z stalowym bezwstydem 1 zimnem otwo- 
rzył najsromotniejsze społeczne wrzody i uja- 
wnił je, i w społeczno-filozoficzny Swój tygie- 
lek zebrawszy sączący się z rany jad, tak się 
w swojej chemiczno-moralnej analizie rozmiło- 
wał, jak gdyby pragnął zualeźć nie lekarstwo 
na złe, ale wieniec za najpraktyczniejsze roz- 
powszechnienie nauki estetycznego pławienia 
się w kole moralnej sromoty; po tym Dumasie, 
który i tak już przekroczył naturalne granice 
krytyki, literatura dramatyczna powinnaby raz 
na tym stanąwszy punkcie, pociągnąć za sobą 
drabinkę i krytyce zawołać: basta! a otworzyć 
pole ideałom. Zdaje się niestety, że negacja 
jest jedynym dzisiaj objawem francuzkiej ży wo- 


tności. Jak w izbie stronnictwa łączyć się tylko, mnie, szukałem więc rozrywki w zaznajamianiu 


przyjdzie do dadu.. Do tego jedynie dążyć nale- 
ży i można. Tę drogę rząd obrat. Gdyby Zaś 
chciano obrać drogę inną, tj zaciągać pożyczki 
i czekać na skutki reform, to stalibyśmy w r. 


sobieniu ster decydujących. Pannje ogólne po- 
czucie, iż rzeczy tak jak stoją obecnie, utrzy- 
mać się nie dadzą, więc każda koterja radaby 
z przewidywanych zmian pewne szanse dla sie- 


1876 znowu tam gdzie dzisiaj stoimy, i pro-|bie wydobyć. Finansiści wiedeńscy, którzy w 
cent wyniósłby tyle, co proponowane przez | Depretisie i Banhansie widzą najgłówniejszą 
rząd obecny podatki. Niechaj parlament wy- | przeszkodę. iż dzisiejszy rząd nie przyszedł im 


biera tę drogę. jaka mu się lepszą wyda.“ 

Głosowanie nad budżetem odbyło się albo 
wczoraj albo dzisiaj, a zatem wkrótce dowiemy 
się o wyniku podróży Biltado cesarza. Zapewne 
Bitto otrzyma polecenie utworzenia nowego gabi- 
netu, a wtedy wszedłby może Tisza i jeszcze kto 
4 lewicy, może i Lonyay, ale nie wszedtby Sen- 
nyey. Zapewniają, że Szlayy nie wstypiłby do 
gabinetu. 

Olbrzymi adres miemieckich ka- 
tolików do papieża ma być wysłany w 
tych czasach. Myśl takiego adresu — podług 
słów Germanii — powstała z powodu zwinięcia 
poselstwa niemieckiego przy stolicy apostolskiej. 
KatoliS%a Indność w Niemczech pragnie w ten 
sposób objawić naganę swoją dla rządów ce- 
sarstwa, i zamanifestować w obec papieża nie 
wzr uszoną wierność i przywiązanie dla kościoła. 

Wysłaniu Radowitza do Petersbur- 
ga, jako zastępcy posła księcia Reuss, będą: 
cego na urlopie, przypisują znaczenie polityczne. 
Jakoż istotnie nie bez ważnych powodów od- 
stąpił tym razem rząd pruski od zwyczaju, po- 
dług którego zastępuje zwykle nieobecnego po- 
sła najstarszy radca poselstwa w miejscu. Ra-| 
dowitz był długi czas konsulem jeneralnym w 
Bukareszcie, później mianowany posłem w Ate-| 
nach, którą to posadę nie długo piastował, bę- 
dąc wezwany do Berlina i mając sobie przy- 
dzielony wydział wschodni w kancelarji Spraw 
zagranicznych. Ma on ustaloną opinję polityka, 
obeznanego dokładnie ze sprawami Wschodu. 
Mniemać więc należy, że misja jego będzie 
miała na calu przeprowadzenie w gabinecie pe- 
tersburgskim takich spraw powikłanych, jak 
handlowe konwencje rumuńskie, spór czarno. 
górski, i spór serbski. 

Zmiana serbskiego ministerstwa 
nastąpiła, jak już dawniej wiedziano, w skutek 
interpelacji posła negotyńskiego, głębsze je 
dnak powody ieżą w presji wielkich mocarstw 
na osobę księcia Milana, od którego miano za- 
żądać mniej dwuznacznych rękojmi pokojowych, 
odnośnie do sporu podgoryckiego. Uprzedni ga: 
binet zanadto kompromitował  gadatliwością 
swoją politykę pewnych mocarstw. Nowy gabi- 
net ma się odznaczać charakterem  czysto-biu- 
rokratycznym. Nowy jego prezydent, Daniło Ste- 
fanowicz, liczy się do blizkich przyjaciół! Mari- 
nowicza, ta jednak cechuje ich różnica, że 0- 
statni więcej się troszczył o- opinię * Skup- 
czyny. 


w pomec, radziby, ażeby tylko co do tych 
dwóch ministrów nastąpiły zmiany, lecz jeżeli- 
by to nie było możliwem, to zgodziliby się 
chętnie i na zmianę całego ministerstwa, byle 
tylko nowe ministerstwo wyszło tylko z łona 
centralistów. 

Z innej strony znowu donoszą, że ustąpie- 
nie Dr. Banhansa jest rzeczą niezawodną. Mi- 
nister handlu zrażonym ma być wciągnięciem 
go w proces Ofenheima z powodu Hipotekar- 
rentenbanku. My tu w kraju nie mamy jasnego 
wyobrażema o tej sprawie. Jedno z pism wie- 
deńskicb, Sonn-und Montagszeitung, opowiedziało 
bardzo objektywnie rzecz całą. Dr. Banhans 
nie był założycielem tego banku, pomimo tego 
przyznano mu zysk grilnderski z. syndykatu. 
Urzędował tylko sześć tygodni, poczem powoła: 
ny był do ministerstwa. Jnż jako ministrowi 
wypłacono zysk syndykacki, i jakieś jeszcze 
2000 złr., oprócz przypadającej na niego pensji. 
Za jego urzędowania w ministerstwie puszczał 
się Hipotekarrentenbank, tłómacząc bardzo do- 
wolnie swe statuta, na najryzykowniejsze przed- 
siębiorstwa, na griunderstwa rozmaitych panków 
i innych przedsiębiorstw finansowych, niemające 
nic spólnego z kredytem hipotecznym, dla któ- 
„rego głównie był założonym. Cierpiano to 
wszystko, a rezultata się okazały najamuiniej- 
sze. Cały prawie kapitał, przez akcjonarjuszów 
złożony, a mający być gwarancją dla listów hi- 
potecznych tego banku, przepadł w owych 
przedsiębiorstwach, a obecnie akcje tego banku 
sprzedawane są po 5 złr., a listy hipoteczne 
nie mają żadnego kursu i notowane sąciągle — —.! 
A listy te miały “przyznane prawo do lokowa- 
uia sierocińskich pieniędzy, i t- p. 


O tej okoliczności niepociesznej, a będącej 
rdzeniem całej tej sprawy, szeroko rozprawiają 
w Wieduiu we wszystkich kołach, a mianowicie 
podnoszą ją nieprzyjaciele Dr. Banhansa. Przy- 
puścić śmiało można, że gdyby i Dr. Banhnnsa 
nie było w ministerstwie, mogło się to samo 
stać z Hipotekarrentenbankiem. Mylne pojęcia 
o rozkwicie ekonomicznym i finansowym w Au- 
strji, skłariały ministerstwo w ogóle do dawa- 
nia jaknajrozleglejszych koncesji bankowych i 
innych akcyjnych. A gdy się przekonano, iż 
przecież za wiele tych przedsiębiorstw powsta- 
je, iż potrzeba by tę potworną produkcję griia- 
derską powstrzymać, zdobyto się zaledwie na 
postanowiemie niby heroiczne, niewydawania 
więcej jak trzech koncesji — tygodniowo. 

Jeżeli ta płodność koncessyjna stała się 
istotnie przyczyną późniejszego krachu, to nie 
zawinił w tem sam jeden“ Dr. Banhaus lub i 
p. Depretis, ale polityka, którą całe minister- 
stwo aprobowało. 

Dlaczegoż teraz skrachowana partja ma do- 
magać się ustąpienia tych dwóch ministrów ? 
Czy myśli że nowi ministrowie handlu i finan- 
sów przyjdą jej w pomoce rządowemi środkami 
materjalnemi ? 

Jeżeli istotne nastąpiło przesilenie ministe- 
rjalne w Wiedniu, to nie może ono się ograni- 
czać na jednym lub dwóch ministrach, lecz mu- | 
siałaby nastąpić zmiaua całego ministerstwa, 


Przesilenie ministerjalne. 


Przed kilku dniami na giełdzie wiadeńskiej 
puszczono wiadomość o przesileniu  ministerjal- 
nem we Wiedniu. Miejsce ministerstwa Auers- 
berg-Lasser miałoby zająć ministerstwo Koller: 
Kellersberg. Równocześnie prawie w kołach 
arystokratycznych niemieckich mówiono o mini- 
sterstwie Koller-Szmerling. W obudwu kombi- 
nacjach Kolier miałby być prezydentem mini- 
strów, a Kellersperg lub Szmerling ministrem 
spraw wewuetrznych. Żdaje nam się że obydwie 


te pogłoski są tylko „pija desideria“, sfer do- 


które się publicznie przyznało do zupełnej soli 
tyczących, które wysuwane są w chwili, gdy 


darności, jako harmonijna całość! Zresztą tru- 


umieją dla negacji, tak w literaturze społeczeń- 
stwo tylko krytyków znajduje. Każdy wie i 
umie wypowiedzieć czego nie chce, nikt nie 
odważy się powiedzieć, czego chce! może nie 
wie ? 

To samo powiem o dramatach 
wych. „La Vie Jnfernale* i „Auguste Manette* 
wydobyte z romansów, równie jak „Rose Mi- 
chel“, jakkolwiek korzystając z pewnego uzna- 
nia, są to zawsze te negatywne dramaty, któ- 
rych jedynym przedmiotem są krwawe zbro- 
dnie. W „Rose Michel“ widzimy przynajmniej 
wewnętrzną walkę sumienia, wahającego się 
między obowiązkiem a interesem, i przechyla- 
jącego się na stronę obowiązku. A jaki ten 
obowiązek?  Denuncjować własnego męża, win- 
nego zbrodni, za którą inny ma być skazanym, 
bez względu na niesławę, mogącą złamać przy- 
szłość jedynego dziecka. A na kim i jaką zbro- 
dnię popełniono? Mąż tej, Rose Michel, oberży- 
sta, zamordowat w nocy podróżnego, który si 
wymówił, że posiada przy sobie 100.000 fran- 
ków. A tym podróżnym — obrażony mąż, który, 
wierny duchowi wieku, pomścił się zniewagi 
odarciem szczęśliwego kochauka, i zostawia mu 
żonę, unosząc cenę jej niesławy. Naturalnie ko- 
chanek jest tym niewinnie oskarzonym o mor- 
derstwo. Dzięki Dumasowi kroku nie zrobisz w 
dek, bez otarcia się o jakiegoś... pana Al- 
onsa. 


Ktoby chciał sądzić o francuzkiem społe- 
czeństwie z tego, co o nim piszą fraucuzcy po- 
wieściarze i dramatycy, ten ze zgrozą odwró- 
ciłby od niego oczy. Wszak tam kał zawsze, 
tylko kał i wszystek kał znaleźć można. I 
któżby uwierzył, że wpośród takiego kału tu i 
owdzie znaleść można jeszcze drogocenną per- 
tę, niby tchnieniem anioła orzeżwiającą serce 
podróżnika po tem nowem dantejskiem piekle. 
A jednak dobrej woli i tylko dobrej potrzeba 
woli, aby o podobną perłę co krok niemal nie 
potrącić. Ileż z nich dzięki wyszydzeniu i za- 
przeczeniu przez mniemanych moralistów cnoty, 
jakich i u was w owej kronikarskiej literaturze 


po dziennikach niebrak, skeptyczną nogą dep- 
tano? 


W studenckiej epoce mego życia lubiłem 
tułać się po Paryżu, ot tak! — bez celu— bez 
myśli — dla samej zmiany wrażeń. Przypadek 
rzucił mnie na wyżyny Belleville, tego później 
gniazda paryzkiej komuny? Z jedynego na mo- 
jem poddaszu okienka, w dzień, dolatywał mię 
oddalony i jakby zgłuszony gwar stolicy, ran- 
kiem szczebiotanie wróbli, a nocą dzika kotów 
muzyka. Jednostajność tych wrażeń nndziła 


się z domowem życiem sąsiadów. = Obok mnie 
w małych dwóch pokoikach mieszkała rodzina 
robotnicza. Ojciec, typ paryzkiego  uwriera, 
serce poczciwe, dużo dowcipu, robota paliła mu 
się w ręku. Miał niestety! nieszczęśliwy zwy- 
czaj poniedziałkowania, a głowę miał słabą. 

To też poniedziałkowe wieczory i nocy były 
dla biednej żony czyścem jeżeli nie piekłem na 
ziemi. Odurzony,, częścią winem, częścią więk- 

szą może, czytaniem radykalnego, pessymisty- 

czne obrazy rozwijającego piśmiennictwa, sądził 
pijany, że trzyma w ręku wszystkich nieprzy- 
jaciół i wyzyskiwaczy klasy roboczej. — „Oto 
masz, bogaczu! — oto masz księże! oto Masz 
panie deputowany!“ — wołał za każdem nde- 
rzeniem pięści po wyschłem ciele kobiety. Ani 
płacz dzieci, ani jęki matki, z błędu wyprowa- 
dzić go nie były zdolne.  Wycieńczona nędzą i 
pracą, perjodycznem obijaniem zniszczona, ma- 

tka trzydziestu lat nie dożyła, a ustępując z 
pola, całe biedne ale schludnie przez nią trzy- 
mane gospodarstwo powierzyła staraniu naj- 
starszej swej córki. Widziałem to drobne, dwu- 

nastoletnie dziewczę, z jak ochoczem poświęce- 
niem przyjęła na siebie rolę mateczki (petite 
mêre). Sehludno i czysto choć biednie było w 
pokoikach; dwoje młodszych dzieci pomyte i 
oporządzone odprowadzała do szkoly, ojcu do 
fabryki nosiła przygotowaną w domu strawę a 
i sama znalazła nieraz chwilkę, aby coś poczy- 
tać i młodszą dziatwę czegoś nauczyć. Od nich 
też była szczerze i gorąco kochaną — dziatwa 
nazywała ją mateczką, a ten tytuł tak się|s 
zrósł z biedaczką, że,w końcu i ojciec przy- 
znał go wszystkie prawa zmarłej matki, a z 
niemi... prawo do poniedziałkowego przedsta- 
wiania wyzyskiwaczy ludu!.., 


stycznio- 


Jak dłago — ile tygodni, ile miesięcy trwa- 
ło to męczeństwo biedaczki — nie pomnę. Pe- 
wnego wieczora jakiś przeraźliwszy boleścią 
płacz dzieci ściągnął na korytarz sąsiadów. 
Kiedy niedomknięte drzwi pozwoliły nam wbiedz 
do pokoju, już wszystko ucichło. Na biało po- 
wleczonem łożu spoczywało wybładłe i niby 
obłoczkiem śmierci owiane biedne nasze dziew- 
czę, — przed nią trzęsący się i blady, jak trup 
blady stał ojciec, — nieprzytomnym, szalonym 
wzrokiem patrząc się na szeroką czerwoną pla- 
mę, zsuwającą się z prześcieradła. Niezręczne 
uderzenie pięścią, w schorzałych płucach wy- 
wołało śmiertelny — a już dawniej przewidzia- 
ny krwotok i dziewczę omdłało. O ratunku 
nikt nie pomyślał — w zamkniętych, zapadłych 
już oczach, w zaciśniętych ustach widać było 
już nieodwołalne dotknięcie.aniała śmierci, — 
[nikt też nie śmiał przerwać ponurego milczenia. 
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za opłatą 6 


Ogłoszenia przyjmują się 
i oł jednego wisra7a 


centów od misjsca objętości 
drobnym drukier». 
Listy reklamacyjno wieopieczętowsne nie ule- 
gaja frankowaniu. 
Manuskrypta drobne mie zwraczją się 
bywają niszczono. 


lec: 


się dowiedziano o pewnych zmianach w uspo-|dno uwierzyć ażeby już obecnie przesilenie mi- 


nisterjalne miało być załatwione zmianą mini- 
sterstwa. Pierwej musi być załatwione  przesi- 
lenie w węgierskiem ministerstwie i dopiero wte 
dy może nastąpić i utworzenie analogicznego 
ministerstwa w Wieduiu. Dziś jeszcze jest nie- 
pewnem, co się stanie w Węgrzech, czy utrzy- 
ma się teraźniejsze ministerstwo, lub czy Senyey 
albo Tisza będzie wezwany do utworzenia no- 
wego. A nawet w takim razie, czy jednemu lub 
drugiemu z nich uda się utworzyć nowy rząd 
węgierski, Tem mniej więc można dzisiaj już 
mówić o przyszłym składzie ministerstwa au- 
strjackiego, to tylko jest pewne, że jeżeli stron- 
nictwa opozycyjne w Radzie państwa nie uło- 
żą wspólnego programu, i na jego podstawie 
nie utworzą jednego silnego obozu opozycyjne- 
go, anticentralistycznego, to 0 ministerstwie an- 
ticentralistycznem i mowy nie będzie. 


W broszurze wojskowej. której autorstwo 
przypisują, zdaje nam się niesłusznie, arcyksię- 
cin Janowi Salwatorowi, podniesiono, że dzi- 
siejsza polityka rządowa podkopuje i rozsprzę- 
ga te wszystkie żywioły skiadowe monarchii 
austrjackiej, na których wesprzeć się może je- 
dynie cały odpór Austrji przeciwko ekspanzyj- 
nym dążnościom cesarstwa niemieckiego, a na- 
tomiast poduosi te żywioły, które tym ekspan- 
zyjnym dążnościom służą za pomost do przy- 
gotowania spokojnego zaboru Austrji. Lecz cóż 
powiedzieć o tych żywiołach odpornych, jeżeli 
się one same rozprzęgają, jeżeli w nich niema 
tej siły, by ułożyły wspólny program, i zwią- 
zały się w jeden obóz. Delegacja nasza gdyby 


miała cokolwiek żywotności w sobie, mogłaby 
spełnić to zadanie. Słychać nawet, że pewna 
jej frakcja to uczynić zamierza, ale czy nie 


będzie przez karjerzystów i mameluków prze- 
głosowaną ? 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Poznań d. 6. lutego 


Pan landrat z Międzychoda wprowadził d. 
1. lutego ks. Kicka ze Szlązka, z gór tarnow- 
skich, na probostwo w Kamionnie, w asystencji 
siedmiu żandarmów. Obecny dziekan, ks. He- 
banowski ze Lwówka, mąż zacny i roznmny, 
zs spokojem i powagą zaprotestował, gdyż ks. 
Kick nie mógł okazać dimisionales od księcia 
biskupa wrocławskiego, ani też aprobaty żadnej 
władzy archidyecezjalnej. Ks. dziekan po razy 
cztery, spokojnie a uroczyście do ks. Kicka 
przemawiał, napominając go, ażeby się cofn e i 
ta dawniejszą powróci? posadę. Ks. Kick i słów 


ka jednego nia odpowiedział. Gdy wreszcie n. 
łandrat z żandarmami 1 KS. nick adal mię d0 


kościoła, ks. dziekan stanął przy drzwiach i 
raz jeszcze z głębi duszy do ks. Kicka prze: 
mówił. Na co tenże znowu nic nie odrzekł, i 
obok dziekana wszedł do kościoła. Wtedy ks. 
dziekan zwrócił się do p. landrata i wymówił 
stanowczo: „Panie radco! Nie pozostaje mi 
teraz nic więcej jak wynieść z kościoła sanctis- 
simum, a nie biorę na siebie żadnej za następ- 
ne czynności odpowiedzialności. Włożył przy- 
wiezioną z sobą komżę i w obecności nrzędni- 
ków, wyjął z tabernaculum sanctissimum, i wy- 
jechał z niem do Kwilcza, gdzie je złożył w 
kościele. Lud, otaczający cmentarz, a napomi- 
nany przez ks. dziekana, ażeby zachował się 
spokojnie — padł na kolana i gorzko zapłakał. 
Ksiądz Kick jest to więc drugi Kubeczak. 

W tutejszem seminarjam duchownem d. 2. 


Po chwili, która wiekiem zaciążyła mi na 
piersiach — dziewczę otwarło zamglone oczy, 
i przez zdrętwiałe już usta zaledwie dosłysza- 
ne wyszeptało słowa: 

— 0jczel.. ja pójdę sobie... jnż tam... do 
matki !... Pamiętaj... o dzieciach... ojczel... 

Jak iskrą elektryczną dotknięty, ojciec za- 
trząsł się — padł na kolana i w obie dłonie 
chwytając drobną rączkę umarłej dzieciny — a 
od płaczu zanosząc się, zawołał: 

— Mateczko! — mateczko droga! — da- 
ruj! — przebacz, tyś święta! jam szalony!... 

Przeszłego roku, 'w dzień zaduszny, na 
cmentarzu Montmartre zastąpił mi drogę męz- 
czyzna już nie młody — ale czerstwy — przy- 
zwoicie i świątecznie ubrany. Po kilku pierw- 
szych słowach poznałem w nim dawnego sẹ- 
stada z Belleville — a i w młodej. strojnej, o- 
podal stojącej parce poznałem dwoje młodszych 
ale już dorastająch, zdrowo, czerstwo wygląda- 
jących dzieci. Jakby odgadując myśl moją u- 
wrier ze łzą w oku wskazał mi dwie mogiły, 
świeżem ozdobne kwieciem. 

— Przyszliśmy odwiedzić nasze mateczki | 
powiedział. 

Nie śmiejąc obrazić go zapytaniem co ro- 
bił podczas komnny, z niewypowiedziauem wzru- 
szeniem i w milczeniu uścisnąłem mu dłoń 

Starsza siostra — a po paryzku — duża 

siostra — ła grande soeur — to typ bardzo 
często spotykańy a w klasie roboczej ogóln=go 
w Paryżu doznający poszanowania. Starsza sio- 
stra! — typ to męczeński — po schorzałej, 
pracą i nędzą zamęczonej matce, odziedzicza 
ona całą troskę o młode rodzeństwo, odziedzi- 
cza też prawo do przedwczesnego zgonu. Cza- 
sem los jej pozwoli zbierać zasłużone swego 
poświęcenia owoce — najczęściej, męczeństwem 
okupuje dla młodszej siostry prawo do wystą- 
pienia na scenie... pół świata! 

Powiedzcie — szanowni czytelnicy — a po- 
wiedzcie szczerze, czy biedna moja, z lat stu- 
denckich sąsiadka, nie byłaby godniejszą boha- 
terką dramatu jak np. krwawa Manette, sławna 
postać z epoki ohydnych wybryków wielkiej 
rewolucji. Takiemu dziełkn możnaby dać pre- 
tensjonalny gdzieindziej tytuł „Drogi do Dama- 
sku“ — bo tylko cnota, tylko poświęcenie, tyl- 
ko miłość zdolną jest rozpromienić się blaskiem, 
jaki najtwardszą nawet serca podnosi a pod- 
nosi je do godnego pojęcia i objęcia nieśmiertelnej 
prawdy. 


Paryż 31. stycznia. 
S. R. Konawicki. 
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lutego, w dniu święta uroczystego, odbyto re- 
wizję w mieszkaniu ks. profesora Dziedzińskie= 
go i ks, regiensa Likowskiego. Było do tych 
poszukiwań użytych sześciu wyższych urzędni- 
ków; trzema policjantami obsadzono wyjścia. 
Przetrząśnięto gorliwie wszystko w pokojach 
obudwu kapłanów, każdą książkę, papierek każ- 
dy — i zabrano kilka listów prywatnych. 

Rozpoczęły się już i rewizje n proboszczów 
iu ludzi świeckich, poszukujące delegata pa- 
pieskiego. 

Hr. Kazimierz Potulicki z Potulice, pod Na- 
kłem, członek Izby panów, zawezwany został 
przez sąd powiatowy w Bydgoszczy wraz z 
kapelanem swoim na d. 9. b. m., w celu dania 
objaśnienia co do delegata apostolskiego. Tak 
więe i z obywatelami Świeckiemi już rozpoczy- 
na się haca. 

P. rektor Hecht, dyrygent tutejszej szkoły 
miejskiej przy ulicy Wrocławskiej, prześcignął 
już wszystkich w swojej zaciekłości germani- 
zacyjnej. Dawniej wystawiano uczniom polskim 
świadectwa polskie, dzisiaj zaś zaprowadził 
inny porządek i wydziela je jedynie w jężyku 
niemieckim, zmuszając rodziców, nieznających 
tego języka do podpisywania niezrozumiałych 
dla nich rzeczy. W tych dniach tak osobliwy 
wydarzył się wypadek. P. Hecht ukarał ucznia 
IV. klasy Wincentego Janiszewskiego aresztem 
i doniósł o tem ojcu skryptem w niemieckim 
języku, ażeby tenże go podpisał. Pan Janiszew- 
ski, obywatel tutejszy, malarz, nieumiejący po 
niemiecku. nie chciał pod pismam niezrozumia- 
łem nazwiska swojego położyć. Skutkiem tego 
p. rektor chłopca ze szkoły wydalił! P. Jani- 
szewski udał się sam do rektora, żądając obja- 
śnienia. Ten przyjął go niegrzecznie, mówiąc, ża 
po polsku nie umie. Później jednakże przemówił 
po polsku, wyrzucając p. Janiszewskiemu, że z 
nim po niemiecku nie mówi, chociaż zna ten 
język zapewne, bo on (pan Hecht) po polsku 
wcale mówić nie potrzebuje. Wydalony uczeń 
dotąd jeszcze przyjętym nie został. Ojciec udał 
się z zażaleniem do burmistrza p. Kohleisa. Zo- 
baczymy, jaki tego będzie rezultat. 

Dr. Władysław Olendzki — jak wiadomo 
Niepoznańczanin — były redaktor Tygodnika 
Wielkopolskiego, otrzymał nagły rozkaz dyrek- 
tora policji, z rozporządzenia naczelnego pre- 
zesa. by w przeciągu dni dwóch monarchią 
pruską opuścił Tutejsza prasa niemiecka twier- 
dzi: że p. Olendzki występował tutaj w cha- 
rakterze propagatora panslawizmu. — Gdzie? 
Kiedy ? Jak? Bo wszakżeż p. Olendzki już od 
roku nie jest redaktorem i w żadnej niezajęty 
redakcji. 

Ostdeutsche Ztg. donosi z cyniczną emfazą, 
że w Chełmskiem przeszło 45 gmin unitów — 
50.000 głów, przeszło dobrowolnie do prawo- 
sławia; że 950 osób podpisało adres, stwier- 
dzony przez 14 wójtów i gubernatora Lublina, 
przesłany na ręce jen. gab. hr. Kotzebue itd. 
Dodaje, że chętnie wyłamali się z pod zwierz- 
chnictwa papieża — bałamuceni dotąd i fana- 
tyzowani przez ultramontanów !!! — A w koń- 
cu oddaje czołobitność praratowi ks. Popielowi, 
zwierzchnikowi dyecezji Chełmskiej. O gwał- 
tach, mordach, krwi rozlewie, okrucieństwach, 
wywieranych przez rząd moskiewski, prasa nie- 
miecka nic wiedzieć uie chce! — c'est dans 
l'ordre. 


Dalej przytacza taż Sama gazeta obchód 
rocznicy 23. stycznia w Londynie. Przyczem, 
niemogąc strawić wyrzeczenia posła Taczanow- 
skiego, nazywa „Moderne Akrobaten* tych, 
którzy grawitują ku Wschodawi. Przytacza mo- 
z ma mobraniu landyńskiom, na  którum byli 
Polacy, Czechowie, Moskale, Serbowie, Madiary, 
Szlązacy, Francuzi, Anglicy — a nawet — i 
Niemcy! — Mowę pierwszą miał komuny pa- 
ryzkiej jenerał Wróblewski, której oczywiście 
śmieszne przypina łatki, iż świat ze swoich 
wystąpi posad, jeżeli Polska przywróconą nie 
zostanie. Po nim przemówił Moskal Smirnów i 
oświadczył w imieniu wszystkich (Natirlich der 
Emigration iu Sibiriens Bergwarken, beste- 


hend aus Dieben, Kaubern und Mórderq) pra- 
gnienie przywrócenia Poiski. Następnie prote- 
stował Moskal Sołowjew przeciwko tendencji, 
malej frakcji polskiej (Des Dziennik Poznański) 
by pogodzić się z caratem, bo to jedynie wy- 
wołałaby większą dla obudwu narodów niewo- 
lę itd. i wyrzekł, że dla przywrócenia Polski, 
grawitowanie na Wschód jest wcale niepotrze- 
bnem. Po Sołowiewie mówił Karol Marx po 
niemiecku, odzywając się że sprawa polska po- 
siada sympatje wszystkich partyj postępowych 
(Der komunistisenen). Dalej mówił jeszcze dru- 
gi Niemiec Engels — któremu znowu parę 
przypięła łatek. Tak więc ten piękny obchód 
wyszydzono szyderstwem swem i pochwałami 
Moskali za mordy Unitów, wypisawszy sobie 
świadectwo nikczemności. 

Mylną była pogłoska, Że hr. Władysław 
Chotomski jest wolnym i do Poznania wraca. 
Siedzi on dotąd jeszcze w cytadeli warszaw- 
skiej — a tutaj dotąd jest Ścigany listami goń- 
czemi, w skutek wiadomego procesu i wy- 
roku. 

Koncert Wieniawskiego Józefa na wielkiej 
sali Bazarowej dnia 1. lutego, zgromadził nader 
liczną pubiiczność obydwóch narodowości. Pol- 
Ska jednakże o wiele przeważała. Nie potrzeba 
dodać, że gra mistrzowska koncertanta świetnie 
wypadła. Niezrównana biegłość, poetyczne po- 
czucie, genialność, wydatna deklamacja, zrozu- 
miała i uczuciem pojęta, przegłośne i powtarza: 
ne wywoływały oklaski. 

Po koncercie usunięto krzesła i wpadło kil- 
kanaście par w ubiorach krakowskich. Był to 
ochoczy kulig, możony przez młodzież zakładu 
Zabikowskiego, z współudziałem panów profe- 
sorów i miasta Poznania. Rażna zabawa aż do 
rana potrwała. 

Dnia 3. odbył się na sali Bazarowej ze 
wszechmiar wielce podziwiany koncert. Wyko- 
nano w nim bowiem muzykę i śpiewy wielkiej 
kompozycji do- „Pieśni o ziemi naszej* przez 
Bolesława Dembińskiego napisanej. Było to za- 
pewne arcytrudne zadanie do poezji, stanowią- 
cej nroczo-piękną pełnię i całość, również pię- 
kną i charakterystyczną stworzyć szatę, siłą 
tonów, wdzierających się w głąb duszy odma- 
lować piękność naszej ziemi. Nie ustraszył się 
p. Dembiński tego olbrzymiego zadania, i wy- 
wiązał się po mistrzowsku z kompozycji całej. 
Jego oratorjum należy do arcydzieł naszej mu- 
zyki. 

W tłusty czwartek był wieczór z tańcami 
w sali Bazarowej na dochód budowy teatru. 
Publiczność wiejska zgromadziła się licznie. 

alą się, że z miasta nie dość liczni byli goście. 

Miasto Bydgoszcz staje się sławnem z roz- 
bojów. Pod błogosławionym rządem Niemców 
napadają na ludzi z nożami na ulicach, po sie- 
niach w biały dzień, ito zdarza się bardzo czę- 
sto, niemal codziennie. 29. zm. przed godziną 
9. wieczorem napadł w bliskości ratusza na 
chłopca 8-letniego drugi chłopiec, i nożem ranił 
go w głowę. Dwóch przechodniów schwyciło 
małego złoczyńcę, i odprowadziło go na ratusz. 
Cywilizacja bandycka postępuje. A jakże szyb- 
ko będzie postępować, gdy kościół już swoją 
utraci powagę. 

W tej chwili odbieramy wiadomość, że ks. 
dziekan Hebanowski skazanym został na 50 tal. 
grzywien za protestację, zaniesioną wobec in- 
stalacji ks. Kicka. Czeka go zapewne więzienie 
a potem wygnanie za spełnienie z 


przez sumienie i kościół nakazanego ! 


Paryż d. 6. lutego. 


(4) Od chwili militarnego upadku Francji, 
dziennikarstwo europejskie w ogólności, nasze 
zaś w szczególności, zdawało się pozostawiać 
Francję na bokn. Nie wypowiedziawszy stanow- 
czo sromotnego dla każdego narodu zwątpienia 
w jego żywotność, nie przypisawszy Thiersowi 
po jego upadku, jak przypisało Kościuszce, roz- 
paczliwego wykrzyku Finis Franciae! — zda- 
wało się jednakże, samem swojem zachowaniem 


się względem niej, dowodzić stanowczej w jej 
przyszłość niewiary. Od lat kilku, a od lat dwóch 
szczególniej Francja wydawała się nam polem 
niegodziwych turniejów, w których stronnictwa 
miały wyczerpać ostatnia zapasy sił swoich, i 
ostatecznie runąć w społaczuym pożarze, sa- 
mobójczą, Sardanapalową podłożonym pocho 
Anią. Pomyliliśmy się, a pomyłka ta ten da 
nas boleśniejszą, że gdy dziś zwrócimy się w 
kilkuletnią przeszłość i przypomnimy sobie a- 
narchię, rozsiadającą się w Izbie deputowanych 
francuskich, to przekonujemy się, że ta epoka 
przejściowa, zamknięta między d. 4. września 
1870 r. a 30. stycznia 1875 r. jest głęboką, nie- 
wypowiedzianie żywotną nauką, dla tych wszyst- 
kich narodów czy innych zbiorowości, które 
wytknąwszy sobie cel dodatni a prawy, poty- 
kają się o trudności, pozornie nierozwikłane, a 
na drodze swojej co chwila znajdują przyczyny 
do zwątpienia, do rozpaczliwego porzucenia rąk 
od odstąpienia od wyznawanych prawd i ży- 
wionej nadziei, 

W dziejach narodów w ogólności a w hi- 
storji Francji w szczególności, nie znam żywo- 
tniejszej nanki a silniejszej zachęty dla naro- 
dów, bądź politycznie ujarzmionych, bądź spo- 
łecznie rozłożonych nad te, jakie czerpać uwa: 
żamy z postępu republikanów we Francji od 
lat pięciu. Bez zaprzeczenia republika, której 
kamień węgielny położono we Francji większo- 
ścią jednego tylko głosu, nie odpowiada pra- 
gnieniom i marzeniom doktrynerów, ale jest fak- 
tem wielkiej doniosłości humanitarnej, bo jest 
dowodem niezwyciężonej potęgi myśli dodatniej, 
jeżeli jej wyznawcy zdolni są zapomnieć o dzie- 
lących ich odcieniach i wszystkie swoje siły 
zwrócą przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi, a 
poświęcą je na rzecz tej tylko jednej zasady, w 
której bratnią dłoń podać sobie można. Jakże 
potężnym bylibyśmy dzisiaj narodem, gdybyśmy 
w chwilach stosownych zdolni byli zapOómnieć 
o dzielących nas interesach i pojęciach, a 
wszystkie nasze siły jednej tylko poświęcili 
Polsce. 

Dlatego właśnie, nie uważałbym się go 
dnym pełnienia obowiązków korespondenta z Pa- 
ryża do polskiego pisma, gdybym nie zwrócił 
uwagi czytelników moich na konieczność głęb- 
szego studjowania współczesnych nam dziejów 
Francji. Dzieje te, pod wielu bardzo względami 
przypomnieć nam mogą niektóre epoki naszej 
historji, a rezultaty, do jakich Francja dojść 
może, będą dla nas najlepszą wskazówką środ- 
ków, jakie dla naszego narodowego podniesie- 
nia się mogą być najkorzystniejsze. 

Pomimo szybkości, z jaką początkowa więk- 
szość głosów wzrosła nazajutrz do 8, a dni na 
stępnych do 20, 100 i 350 głosów, nie przeczę 
że repnblika 30. stycznia, republika Wallona, 
nie zdobyła sobie jeszcze stanowiska nienaru- 
szalnego, choćby tylko przez ten jeden wzgląd, 
że dotąd uie posiada właściwego gabinetu; — 
sądzę jednakże, iż stanowisko to dziś już przy 
pisać jej można. A jeżeli republika ta nie skła- 
mie własnej zasadzie, jeżeli nie przestanie być 
„rządem wszystkich“, jeżeli nie popadnie w 
rece doktrynerów, a potrafi się ostać na gruncie 
ściśle i wyłącznie narodowym, to historja no- 
wożytnej Fraucji rozpocznie się dopiero z d. 
30. stycznia 1875 r., zaś cała epoka od sier- 
pnia r. 1789 do chwili obecnej będzie tylko 
epoką przejściową, epoką, w której z powicia 
otrząsające się niemowlę wzrastało pod okiem 
i pieczą chciwych jego mienia opiekunów, 
mniej dbających © przyszłość powierzonego mu 
dziecka, ile o włąsne zyski, o własne, dynasty- 
czne lub stronniczo-społeczne widoki, i dlatego 
zdolnych poświęcić i mienie i godność i życie 
biednego dziecka. 

Republika 30. stycznia ma jeszcze wiele 
do zwalczenia, wiele prob do przejścia. Dwie 
dyskusje prawa o senacie, w których prawica 
żywi nadzieję, że potrafi poróżnić lewicę ze 
środkami — i ostatnią dyskusję prawa organi- 
cznego, które zawisło także od charakteru pra- 
wa o senacie. A oto deputowani z prawicy 


Różności. 


* Szybkonogi złodziej. W sobotę po połu- 
dniu kupczyk pewien, w Wiedniu chciał oddał na 
główną pocztę list mieszczący w sobie 300 tal. 
Czekając w przedsionku pomiędzy liczną gromadką 
ludzi, trzymał list w ręku. Naraz stojący obok 
młody człowiek sypnął mu w oczy garść pieprzn 
tłnczonego i wyrwał mu list z ręki. Kupczyk za- 
czął krzyczeć, ale już złodziej był za drzwiami. 
Puszczono się za nim natychmiast w pogoń i schwy- 
tano go aż pod koszarami Franciszka Józefa, 

* Statystyka pożarów w Rosji. Według 
urzędowych wiadomości zebranych za rok 1874 i 
podanych w gazecie Ruski Mir, w 76 gubernjach 
moskiewskich było w pomienionym roku 26.326 
pożarów, z liczby których połowa przeszło, t. j. 
14.882 powstała z niewiademych przyczyn. Prawie 
siódma część, bo 4764 wynikło z podpalenia, prze- 
szło jędna czwarta t. j. 7043 było skutkiem nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem, a około 2°% 
skutkiem piorunu. W 2883 wypadkach szkody przez 
ogień zrządzone nie zostały obliczone, straty zaś 
obliczone w pozostałych 23.442 wypadkach wyno- 
szą 58,897.888 ra. 


* Warszawianka w Madrycie. Figaro pa- 
ryski donosi, że w reprezentacji danej w Madrycie 
na powitanie króla Alfonsa, występowała na scenie 
z wielkiem powodzeniem w operze Verdiego „Aida* 
p. Wanda Miller- Czechowska, warszawianka, 


* Sąd przysięgłych w Werenie 29. z. m. 
rozstrzygnął proces 46 osób, oskarzonych o mal- 
wersacje podczas kampanii r. 1866. Przysięgli mu- 
sieli odpowiadać ni mniej ni więcej, tylko na 485 
pytań, na co potrzebowałi okrągło siedmdziesiąt go- 
dzin, przez który to przeciąg czasu byli zamknięci. 
Dwunastu z pomiędzy oskarzonych zostało unie- 
winnionych, wszyscy inni skazani zostali na krót- 
szą lub dłuższą karę więzienną. 

* Mrozy 1 upały. Podczas kiedy w Szwecji 
mróz w ostatnich dniach dochodził 36 stopni, w 
Australii, jak o tem donosi telegram z Melbourne, 
dnia 22. stycznia rb. było 35:29R, gorąca. W sku- 
tek takich upałów wybuchły w lasach tamtejszych 
pożary, które straszne zrządziły spustoszenia. 


* Stare cylindry. W ostatnich czasach stare 
kapelusze stały się nader poszukiwanym artykułem 
wywozowym; bardzo łakomemi mianowicie na ten 
towar są mieszkańcy wysp Nikobarskich (położo- 
nych na oceanie Indyjskim, na poładnie od wysp 
Andamańskich), i dlatego nader ożywiony handel 
niemi utrzymnje się między Kalkutą a rzeczonemi 
wyspami. Zapłata uskuteczniana bywa orzechami 
kokosowemi. Wysokie a cienkie cylindry, zwane „Chi- 
mney pot są najulubieńszem nakryciem głowy, 
płacą się po 50 do 60 orzechów sztuka. Najwyżej 
atoll cenionemi są białe cylindry z cząrnemi wstąż- 
kami. Ustrojeni w nie dandysi nikoborscy udają 
się zwykle na połów ryb, przyczem reszta odzienia 
składa się jedynie z kamizelki i rękawiczek. 
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* Samobójstwo dyplomaty. Dominik Ruvas, 
członek poselstwa francnzkiego w Petersburgn znas 
leziony został w tych dniach, jak donoszą tamtejsze 
dzienniki, zawieszony na drzwiach w swem pomie- 
szkaniu, Powód samobójstwa niewiadomy. 


* W Warszawie odbył się dnia 3. t. m. slub 
pani Aleksandry z Krajewskich Narzymskiej, wdowy 
po ś. p. autorze „Epidemji* i „Pozytywnych“ z pa- 
nem Henrykiem Turowskim , magistrem prawa, o 
brońcą przy warszawskich departamentach rządzą- 
cego senatu. 


* Aleksander Dumas odczytał dnia 5, t. m. 
wybranej w tym celu przez akadeinję komisji, swą 
mowę inauguracyjną. Pnbliczne zaś przyjęcie do 
akademji autora „Demi Mondn* odbywa się dziś 
właśnie. 

* Statystyka długów pnblicznych. Według 
zestawień przez Pall Mall Graz. wynosiły długi pu- 
bliczne całego świata przed dwoma laty 4,200,000,000 
funt. szt., ciężar ten jełlnakże wzrósł w ostatnich 
dwóch latach więcej niżli o 500,000.000 fant, szt. 
Następująca tablica da nam ogólny pogląd na zna- 
czniejszych wierzycieli w latach 1873—1875 : 

r. 1873. r. 1874. różnica wynosi 
ft. szt, ft. szt. ft. szt. 
Francja 748,000.000 900,000.000 +- 152,000.000 
Anglja  790,000.000 780,000.000 — 10,000.000 
Stany Zje- 
dnoczone 433.000.000 
Włochy 360,000.000 
Hiszpanja261,000.000 
Austrja 306,000.000 
Rosja _ 355,000.000 
Niemcy 
wraz z ma- 
łemi pań- 
stwami 208,000.000 


440,000.000 4+ 
350,000.000 -- 30,000.000 
375,000.000 +- 114.000.000 
350,000.000 ++ 44,000.000 
340,000.000 — 15,000,000 


200,000.000 — 8,000.000 
Turcja 124,000.000 135,000.000 +- 11,000,000 
Indje 108,000.000 130,000.000 +- 22,000,000 
3,693,000.000 4,040,000.000 -+ 347,000,000 

Dalej mają najwięcej dłagów: Brazylja 82,000.000 

ft. szt, Holandja 80,000.000, Egipt 75,000.000, 
Portugalja 68,000.000, Meksyk 63,000.000, Au- 
stral. kolonje 46,000.000, Pera 37,000.000, Belgja 
36,000.000, Węgry 32,000.000, Kanada 30,000.000; 
razem zatem 550,000.000 funt. szt. Wszystkie te 
państwa płacą razem 188,550.000 ft. szt. odsetek. 
Stopa procentowa różnych krajów chwieje się no- 
minalnie między 2*/, proc. (Holandja) aż do 10 pr. 
(Egipt), według dzisiejszego kursu atoli od 37/; pr. 
(Anglja) aż do 18 pr. (Meksyk). 
* Szczęśliwe państwo! Hrabia Hochschild, 
szwedzki poseł w Londynie, podaje następującą wia- 
domość : „Szwedzki konsul generalny w sprawozda- 
niu swem z dnia 25, stycznia podał nadwyżkę do- 
chodów państwowych Szwecji w r. 1874 na 14 do 
15 miljonów koron. Oczekiwania te zostały jednak 
jeszcze przewyższone, gdyż nadwyżka podług ze- 
stawienia urzędowego wyniosła faktycznie 15,340.000 
koron. Szwecja, będąca w tak świetnych stosunkach 
państwowych, niema żadnych zresztą długów prócz 
zaciągniętych na budowę kolei, których kapitał za- 
kładowy niósł w zeszłym roku 5 procent." 


7,000, 


skrajnej mają wnieść tytułem poprawki propo 
zycję, aby członkowie rodzin, żywiących pre- 
tensje do tronu, były odsunięte od zaszczyta 
pełuienia prezydentury. Jest to także obracho- 
wanem dla rozbicia środków, i kto wie, czy tę 
próbę młoda większość zdolna będzie przejść 
zwycięzko, tem bardziej, że ośmiodniowe waka- 
cje, jakie przyznała sobie Izba, będą jak naj- 
czynniej intrygami ks. de Broglie przepełnione, 
a przetłużająca się kryzys gabinetowa intry- 
gom tym przeciwdziałać nie pozwoli. Ale próby 
te, jeżeli młoda republika przejdzie je zwycięz- 
ko, ostatecznie tylko wpłynąć mogą na jej usta 
lenie, a może nawet winszować ich należy Fran- 
cji, gdyż im dzięki powiedzieć będzie mogła. 
że dziś już, z całą świadomością poświęca się 
zaprowadzeniu u siebie republikańskiego n- 
stroju. 

Dlatego też nie podzielając sarkań fran- 
cnzkich republikanów, nie winię marszałka o 
rozmyślnie stronnicze przedłużanie kryzys— im 
dłużej marszałek ociągać się będzie z posta: 
wieniem gabinetu republikańskiego, o tyle po- 
stawienie podobnego gabinetu będzie faktem 
donioślejszym i stanowić będzie o przyszłości 
narodu. Francja podnosi się, a tego szczerze 
winszować jej należy. 


Londyn d. 6. łutego. 


Okoliczności, odemnie niezależne, spowodo 
wały, że dzisiaj dopiero daję wam sprawozda- 
nie z obchodu 10 tej rocznicy narodowego po- 
wstania 1863 roku. Była to konieczność kilko- 
dniowego wyjazdu na prowincję. Ponieważ zaś 
charakterystyka obchodu, któremu także ucze- 
stniczyłem, zasługuje na uwagę, jako obraz kie- 
runku życia politycznego w emigracji tutejszej, 
należy się jemu zaparafowanie w kronice pu- 
blicznej. 

W dniu 23. stycznia, w sobotę — będę się 


nić się może do niepodległości Polski i wszech- 
slowiańskiej woluości. Po nim nieco dlażej prze- 
mawiał Moskal p. Sołowiu. Mowa jego była 
rozwinięciem oświadczenia p. Smirnowa, że u 
goda, jeżeliby nastąpić miała pomiędzy Polską 
a Moskwą, to nie przez pośrednictwo moskiew- 
skiego rządu, ale raczej przez bezpośrednie po- 
rozumienie się moskiewskiego ludu z Polakami. 
I jego także jest zdaniem, że porozumienie to mie 
inaczej, jak tylko na zasadach socjalno-komu- 
nalno federacyjnych nastąpić może. 

P. Marx wystąpił następnie z mową w nie- 
mieckim języku. Obeeni żądali, by mówił po an- 
gielsku; pan Marx, wszakże  wymawiał 
się _ nieznajomością angielskiego języka. 
Nierozumiejąc niemieckiego jezyka, niemo- 
głem z mowy tej* nawet treści zrozumieć, 
wiem tylko z tłumaczenia jenerala Wróblew- 
skiego, które w konsekwencji nastąpiło. że p. 
Marx szanuje i kocha Polaków, że odbudowanie 
Polski jest koniecznością; lecz że nie monar- 
chowie i nie despoci tego dokonają, ale raczej 
przewrot ekonomiczno-społeczny! 

P. Lissagaray, redaktor Rouge et Noir i 
wielu innych pamfletów, już w]Londynie wyda- 
nych, przemawiał do Polaków imieniem radykalg 
nej Francji. „Nie pomagała wam Francja, mô- 
wił on, gdy była silną, możną i wielką, nie po- 
magała wam nawet w zenicie swej chwały. 
Wyście wysyłali nam najdzielniejszych braci 
waszych, najdzielniejszych waszych żołnierzy i 
bohaterów. Ubiegła historją Francji, napiętrzona 
perłami imion polskich, w porównaniu z wypad- 
kami komuny; potomność tegoczesnych czasów 
wspominać nie przestanie z szacuukiem , powa: 
żaniem i uwielbieniem imion jenerałów komuny 
Dąbrowskiego i Wróblewskiego. Chociaż wy- 
gnańcy pełne dla was mamy sympatje, i oby i 
nam wolno bylo takich bohaterów w waszej 
walce narodowej dostawić, jakich wy dostawi- 
liście Francji raz w wyniesieniu jej do szczytu 


starał być zupełnie przedmiotowym — liczne 
zebrało się grono emigracji w miejscu zwyczaj- 
nych jej zgromadzeń pod „Białym koniem“ 
Theobald's Rood w celu uczczenia rocznicy po- 
wstania 1863, Pomiędzy zebranymi Polakami 
dostrzedz się dali Moskale, należący do redak- 
cji dziennika Wpierod, p. Karol Marx, znany 
naczelnik internacjonaln, i jego współkolega p. 
Engels. Dalej znown kilku Serbów i Czechów. 
Obchód rozpoczął się wieczerzą, dla zgromadzo- 
nych przygotowaną przez zarząd Związku ludu 
polskiego, do której przeszło 80 osób zasiadło, 
poczem sprzątnięto stoły, i rozpoczęło się po- 
siedzenie. Bez wzywania zgromadzonych do o- 
boru prezydującego, (może być, że ta forma wy- 
dała się, nie wiem dla jakich przyczyn, zbyte- 
czną), jenerał Wróblewski zagaił posiedzenie 
mową w języku polskim, przedstawiającą do- 
niosłość, i w przyszłe lata, płodność powstania 
1863 tak pod względami moralnemi, jako też 
politycznemi i ekonomicznemi. W mowie swojej 
wspomniał o publicznem wystąpieniu p. Norwida 


potęgi i chwały, i drugi raz, już po jej upadkn, 
w zapowiedzi świetnej jej przyszłości.“ 

Po p. Krajewskim, powstańcu z 1863 r. o- 
powiadającym niektóre jego epizody p. Engels 
zająl głos. 

P. Engels jest Niemcem i jednym z sekre- 
tarzów korespondentów Internacjonału. Czy na- 
uczony, czy też własnemi wiedziony spostrzeże- 
niami ujął on pogląd na sprawę polską z punktu 
widzenia manifestu Towarzystwa demokratycz- 
nego polskiego. Mówił on, że przyczyną upadku 
Polski, trzema jej podziałami sprowadzonego, 
były wadliwe nałogi i instytucje dawnej arysto- 
kracji polskiej; kiedy naród dążył do wolności, 
arystokracja troszczyła się tylko o ntrzymanie 
przywilejów własnych; kiedy znowu naród był 
bliskim zwycięstwa, ościenne państwa, Moskwa 
Austrja i Prusy, struchlały na widok prawdzi- 
wej wolności, powstającej w Warszawie i zmó- 
wiły się na zadanie śmiertelnego ciosu Polsce, 
którego przy kłótniach arystokracji polskiej 
dokonały. “ 


na obchodzie ostatniej rocznicy listopadowej 
w Paryżu, zarzucając mu brak polskiego uczu- 
cia, i potępiając jego stosunki ultramontańskie. 

Po Wróbłewskim przemawiał Moskal, p. 
Smirnów. Przedstawił się on jako reprezentant 
socjalistów moskiewskich; żądał odbudowania 
Polski wedle życzeń Polaków, utrzymując, że 
osiągnąć to mogą na podstawie federacyjno-ko- 
munalnych zasad; a z tego wychodząc punktu, 
stanowczo potępiał zabiegi ajentów moskiew- 
skiego rządn, szukających środków ugody z Mo- 
skalami, twierdząc, że nie z rządem to, ale ra- 
czej z ludem moskiewskim Polacy przyjść by 
mogli do ugody. Utrzymywał dalej, że poświę- 
cenie i cierpienia Polski głęboko są wyryte 
w pamięci i w sercach moskiewskiej młodzieży. 
która po dziś dzień jeszcze z poszanowaniem i 
uwielbieniem ostatnie polskie wspomina imiona. 
Dąbrowskich i Wróblewskich, które po wieki 
wieków pozostaną pamiętnemi u socjalistów Mo- 
skali! 

P. Nikolicz, Serb, wzywał do jedności i 
przymierza Słowian, które jedno tylko przyczy- 
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„Powstanie 1863 roka przedstawiło swiatu 
istotną niekłamaną ideę Polski, ale i tutaj je- 
szcze arystokracja szkodzić nieprzestała; i tu- 
taj jeszcze jej wpływami przyjść me mogło do 
istotnego porozamienia z rewolucyjnem stron- 
nictwem moskiewskim. Z tem wszystkiem po- 
wstanie to jest ostatecznym dowodem, że Pol- 
ska dzisiejsza nie walczy za starą Polskę. Po- 
wstanie to obok tego wszakże zostawia smntne 
wspomnienie dlatego, że było zbyt wczesne, 
niedojrzałe, i wybuchło; i tym sposobem spara 
liżówało powstanie moskiewskie. Potępiał na- 
koniec politykę Bismarka w aneksjach, doko- 
nanych w Polsce, Danii i Francji, ostro kryty- 
kając jego politykę administracji temi prowin- 
cjami. 

Po przemówieniu obyw. Kryńskiego, 
wającego młode pokolenie emigracji do ujęcia 
wątku pracy na miejscu, gdzie go zostawia 
Stara, wykazując, że rok 1863 jest wskazówka 
nowej dla Polski ery, i po głosie p. Teofila 
Dąbrowskiego, zachęcającogo braci do pracy i 
wytrwałości oświadczeniem, że istotna siła na- 


wzy- 


* W salonach paryzkich mówią obecnie jak 


donosi Oesterreichisches Sportblatt o bliskiem po- 
łączeniu węzłem małżeńskiem najstarszego syna hr, 
Alfreda Potockiego z księżniczką Marją de Ligne. 
Marja de Ligne jest jedyną córką z pierwszego 
małżeństwa zmarłego księcia Henryka de Ligne i 
księżniczki Marji Ladwiki Małgorzaty, z domu 
hrabianki Tallyerand-Perigord, i ma obecnie lat 20. 
Wychowanie odebrała pod okiem matki i ciotki, 
księżniczki Bisaccia. 


* Zabawną anegdotkę opowiada korespon- 
dent madryckiego dziennika Gaulois. Gdy król 
Alfons przybył do Tudeli, prezydent miasta przy- 
był na jego powitanie i chciał go przywitać mową. 
Zająknąwszy się jednak zaraz przy jej początkn 
nie mógł powiedzieć nic więcej prócz słów: Senor... 
Majestad. ,.. Król widząc jego męczarnie przerwał 
mu mówiąc: 

— „Tak ja, jak i pan, mości burmistrzu, je- 
steśmy nowicjuszami w swym fachu. 

Należy mieć nadzieję, że z czasem nauczymy 
się spełniać lepiej nasze obowiązki. 


” Rośliny owadożerne. Niedawno temu wzdry- 
gał każdy przyrodnik ramionami, gdy go się jaki 
śmiertelnik ośmielił zapytać, czy to być może, że 
roślina jak Dionaea muscipula „Muchołówka* rze- 
czywiście muchy pożera, O tej roślinie wiedzieli 
uczeni dobrze, że podrażniona zawiera awe na 
kształt dwóch zetkniętych z sobą dłoni zbudowane 
listeczki, i że często owad jaki trąciwszy o cznły 
włosek takiego listeczka, padał ofiara w uwięzi, 
lecz by roślina ts mogła się tak schwytanym owa- 
dem żywić, było niedarowanym grzechem nawet 
przypuszczać. A wszakżesz najnowsze poszukiwania 
Burdon- Sandersona , który przez Darwina zachę- 
cony, zajął się zbadaniem tej sprawy, wykazały, że 
roślina ta rzeczywiście schwytane owady spożywa, 
wypacając z listeczka płyn kwaskowy, za pomocą 
którego ciało uwięzionego owada się rozkłada i na 
drodze wpacania wstępuje jako rozczyn w komórki 
listeczka. 

Według badań Hookera służą woreczkowato 
wykształcone organa liściowe, napełnione płynem 
w Saracenii, Darlingtonii, Nepenthes również do 
chwytania owadów. Na zjeżdzie przyrodników i le- 
karzy w Wrocławiu r. z. wykazał prof. Cohn, że 
i nasze rośliny jak Aldrovanda vesiculosa (trafia 
się w stawach bardzo rzadko) i Utricularia vulga- 
rie (rośnie po rowach) posiadają podobne przyrządy. 
Pierwsza ma listeczki, zwierające się tak samo, jak 
u Dionei za dotknięciem, druga zmyślnie zbudowane 
pęcherzyki z wieczkiem, otwierającem się ku środ- 
kowi, tak Że robaczek wodny łatwo w nie wejść 
może, gdzie wreszcie nie mogąc znaleźć wyjścia 
ginie i przechodzi w rozczyn, który wnika jako 
pożywienie w komórki rośliny. Rośliny te plywa- 
jące na wodzie nie mają Żadnych korzeni. Nadmie- 
nić wypada, że za włożeniem jakiego nieorgani- 
cznego eiała na listeczek Dionei lub Aldrovandy 
liście te również się zwierają, lecz po chwili roz- 
twierają się, wyrzucając nieprzydatne im ciało, pod- 
czas kiedy uchwyciwszy jaką istotę żywotną, póty 
są zwarte, AŻ ją zupełnie strawią. 


* Projekta badań bieguua. Gorliwe krząta- | 
nie daje się spostrzegać w łonie rozmaitych stowa- 
rzyszeń geograficznych europejskich, Szczęśliwy 
powrót wyprawy austryackiej z pod bieguna półno- 
cnego stał się niejako hasłem do organizowania 
nowych ekspedycyi, badanie sfer polarnych mają 
cych jedynie na celu. Niezmordowany  porncznik 
okętowy Payer wybiera się w strony północnej 
Grenlandji dla poczynienia tamże naukowych stu- 
dyów; jednocześnie hrabia Wilezek i doktor Kepes 
pragną dostać się do nowo odkrytego lądu Franci- 
szka Józefa, zbadać jego podbiegnnową rozciągłość, 
tudzież inne klimatyczne i geologiuzne właściwo: 
ści. Anglicy przygotowują wielką, mającą trwać lat 
trzy, wyprawę; celem jej ma być badanie zachod- 
niej Grenlandji i arktycznego archipelagu pólnoc- 
nej Ameryki. Nareszcie i Niemcy zjednoczone, nie 
chcąc pod tym względem pozostawać w tyle za 
innemi narodami, postanowili urządzić wyprawę na- 
ukową do bieguna północnego i w tym cela w dniu 
3 st,cznia r. b. przedstawili już rządowi związko- 
wemu w Berlinie odpowiedni plan do zatwierdze- 
nia. 


* Rzeczy polskie w muzeach niemieckich. 
Wyszła w ostatnich czasach w Berlinie ważna dla 
amatorów książka o zbiorach rycin królewskich 
praskich muzeów (Die Kupferstichsammlung der 
kónigi, Mnzeen i Berlin, boschrieben Von I. E. 
Wessely). Dowiadujemy się z niej o wielu portre- 
tach znakomitości polskich, znajdujących się w tych 
muzeach, Spotykamy tam np. rycinę Zylwełta: Nic, 
Arnoldus Polonus (1680); Somera portret króla 
Michała, Verkoliego portret Augusta III ; Jakóba 
Cherreau: Marie princesse de Pologne; Lamessiua 
portret króla Stanisława i Katarzyny Opalińskiej 
itd. W muzeum królewskiem w Berlinie znajduje 
się także śliczny portret Zofii Wittowej Potockiej. 


* Porządek u Henryka VIII. Następujący 
wyjątek ze starego ciekawego rękopismn, zawiera 
niektóre uderzające przepisy co do porządku do- 
mowego tegoż króla: 

„Aby piekarz Jego królewskiej Mości nie uży- 
wał ałunu do chleba, ani mięszał do tegoż mąki; 
żytniej. ani owsianej lub mąki z fasoli; bo jeżeli 
się to okaże, ukarany zostanie dybami. Służba Je- 
go królewskiej Mości, aby nie kradła kłódek, klu- 
czów, stołów, form, tac, lub innych jakich sprzę- 
tów z domów szlachty lub panów, których odwie- 
dzają. Kucharze aby nie brali do swej pomocy ku- 
chcików, nago chodzących, ani takich, którzy całą 
noc spią na ziemi przed ogniem kuchennym, Za- 
dnych psów nie trzymać, wyjąwszy piesków dam- 
skich, Obiady, aby były o godzinie dziesiątej, wie- 
czerza 0 czwartej. Urzędnicy osobistej służby, aby 
się kochali wzajemnie, aby między niemi nie było 
zazdrości lub kłótni. Golarz królewski aby się nosił 
czysto, Żeby nie uczęszczał w towarzystwa źle pro- 
wadzących się kobiet. Aby dziewcząt służebnych na 
schodsch nie zaczepiań, przez co często tłuką się 
półmiski i inne naczynia. Pilnować cynowe łyżki, 
również drewnianych, używanych w kuchni nie ła- 
mać ani dać kraść, Paziowie, aby nie przeszkądzali 
dziewczętom kuchennym. Stajenni, aby nie kradli 


słomy do swego posłania, mając dosyć dla siebie 
przeznaczonej, Węgli nżywać tyłko do pokojów 
króla, królowej i królewnej Marji. Fiwowarzy, aby 
nie brali siarki do piwa. Między rybami do kró. 
lewskiego stołu wymieniona jest świnia morska 
(porpoise), jeżeli za duża do sprowadzenia furą je- 
dnokonną, przewożącemu podwyższyć zapłatę. Dwa- 
dzieścia cztery bochenków chleba dać codziennie 
dla chartów królewskich. Rozkazać wszystkim, 
szlachcie i panom, aby po skończonych posiedze- 
niach parlamentu, powracali do swych domostw, 
pod karą królewskiej niełąski. 


* Proces Ofenheima. Przez kilka doi, w 
których nie było rozpraw w procesie Ofenhelma, 
trudnił się Wiedeń różnemi zakulisowemi plotka- 
mi, odnoszącemi się do tego procesu, jakich mnó- 
stwo obecnie krąży. Częś: tych ploteczek należy 
zapewna tylko do ben trovato, inne zawierają fakt- 
ta choć w części prawdziwe. Są jednak także zu- 
pełnie prawdziwe zdarzenia, jak np. następujące : 

W dniu, w którym prokurator spowodowany 
wystąpieniem dr. Neudy, rzucił w świat finansowy 
grożbę, że wystąpi także przeciwko innym dyrek- 
torom tak samo, jak przeciwko Ofenheimowi, jeżeli 
dowie się o podobuych rzeczach, jakie zarzucono 
byłemn dyrektorowi jeneralnemu kolei 'łwowsko- 
czerniowieckiej, jedno z pism wiedeńskich, o któ» 
rem przypuszczać można, Że zamieszcza z procesu 
najdokładuiejsze sprawozdania, zestawiło w tem 
sposób powyższe wyrażenie hr. Lamezana z wyra” 
żeniem się dr. Neudy o finansowaniu pryorytetów 
czeskiej kolei północnej, że kto czytał to sprawo- 
zdanie, mógł powziąć przekonanie, iż słowa proku- 
ratora dotyczyły któregoś z dyrektorów Zakładn 
kredytowego. 

Panowie, Btojący na czele Zakładu kredytowe- 
go, nie mogli więc zostawać ani chwili w tak nie- 
fortannem podejrzeniu i Rada dyrekcyjna postano- 
wila udać się natychmiast do sądu o pozwolenie 
udzielenia jej odpisu urzędowego protokołu steno= 
graficznego. Sąd pozwolił na odpis protokołu, z któ- 
rego okazała się zupełna bezpodstawność fatalnych 
podejrzeń. 


Za kulisami odbyła się także uchwała sądu 
eo do odczytania pisma lasera, a jeżeli dobrze 
poinformowany jest Neues Wiener Abend. nie tla- 
two sąd zgodził się na odczytanie tego pisma. — 
Ciekawą jest dalej ze względów psychologicznych 
scena jaka się odbyła między Barycharem a Ofen- 
heimem, po znanem  zasłab ięciu tegoż podczas 
rozprawy. Jak wiela serdecznych przyjaciół Ofen- 
heima, tak też p. Barychar pocznwał się do obo- 
wiązku pójść dowiedzieć się o zdrowie pacjenta i 
udał się do pokoju, w którym oskarzony chwilowo 
z lekarzem się znajdował. Pan sekwestrator podał 
Ofenheimowi rękę, z wielkiem współczuciem, wyra- 
ził zdziwienie, jak mógł Ofenheim wziąć tak bar- 
dzo do serca jego słowa, i prosił go, ażeby ich nie 
stosował do siebie samego!.. Jak zaś opowiadają 
świadkowie tej sceny, Ofenheim nie bardzo grze- 
cznie odpowiedział na to Barycharowi. 
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rodu nie w orężu nie W armii, ale w sercu i 
duchu jego mas spoczywa, posiedzenie zakoń- 
czonen: Zostało. 


stępcy jeszcze pod dach więzieuia nie dostanie, 
zarekwirował wojsko na czterech wozach, któ- 
re jednak nie weszło już w funkcją, bo więzień 
już znajdował się przed bramą miasta Chełmna. 
Strudzony więzień, bez posiłku od dnia poprze- 
dniego, wiedziony do więzienia, poszedł doń 
z wszelkim spokojem. 

Na Szląsku coraz częstsza wypadki prze- 
śladowania duchowieństwa. Książę biskup wro 
cławski został ukarany jako patron kościoła w 
Landsbergu, chociaż prawa majowe na patrona 
kar nie stanowią. Kościot w Prausnitz został 
zamknięty. Ks. Hein w Grotkowie uwięziony 
30. z. m., ponieważ nie chcial dać świadectwa 
w sprawie kościelnej przed sędzią świeckim. 
Lud oburzony i wzruszony. 

Kółka rolnicze włościańskie w Poznańskiem 
rosną w liczbą. Ostatniego dnia z. m. zostało 
założone w powiecie wschowskim w (łaszynie. 
Inicjatywa wyszła od Sypkowskiego, gospoda 
rza z (Gaszyna, który skłonił okolicznych wło- 
ścian do przyłączenia się do kółka. Przystąpiło 
około 30 włościan. Pótron zapomógł bibliotekę 
kółka kilkunastn książkami. Zapisano: Ziemia- 
nina, Gospodarza i Bartnika 

W Pszczynie redaktor Katolika został ska- 
zany d. 1. b. m. na dziesięć tygodni więzienia, 
z których mu 4 opuszcza się, jeżeli w dawniej- 
szej sprawie apelacja będzie bez skutku. pan 
Miarka skazany na 45 marek, p. Nowacki oj- 
ciec i syn, każdy po 35 marek. Sprawa była o 
obrazę Bismarka i ministra Falka. 

Towarzystwa ekonomiczne szerzą się zwol- 
na na Szląsku. Konsum mikołowski (towarzy- 
stwo spożywcze w Mikołowie) wzrosło w osta- 
tnich czasach w liczbę członków. W Lipinach 
zakładają tamtejsi obywatele spółkę spożywczą 
i oszczędności. Odbyły się już w tym celu dwa 
zgromadzenia. W Głliwicach 27. z. m. zwołał 
ks. proboszcz zgromadzenie ludowe, na którym 
założono stowarzyszenie ludowe dla Gliwiec i 
okolicy. Przyjęto statuta „stowarzyszenia ludo- 
wego wrocławskiegu* i obrauo zarząd, składa- 
jący się z 11 osób. Członków zapisało się za- 
raz 176. 

W Mohilewie nad Dnieprem 28. z. m. o- 
twarto szkołę felczerską, której utrzymanie ro- 
czne w kwocie 12.80) rubli rozłożone jest na 
ludność mohiłewskiej, witebskiej i mińskiej gu- 
bernii. Uczniów przyjęto do szkoły pięćdzie- 
sięciu. 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Dnia 8. marca ma się od- 
być walne zgromadzenie Matycy serbskiej 

w Nowym Sadzie. Głównym przedmiotem bę- 

dzie nakaz rządu, aby Matyca przeniosła „Się 

do Pesztu. Zdaje się, że Serbowie raczej u- 

chwalą rozwiązanie tego Towarzystwa, a nie 

nsłuchają nakazu, — w tym wypadku zarząd 
ogromnych fanduszów i stypendjów Matycy 
przeszedłby w ręce patrjarchy w Karłowcach, 

a więc do Kroacji, i usunąłby się od wpływu 
| rządu węgierskiego. 

Włochy. Donoszą z Mentony, że podczas 
pobytu Wiktora Emanuela w San Remo, gdzie 
tenże składał wizytę carowej, kilka deputacji 
Nicejskich zamierzały podać mu petycję 0 Żą 
danie od Francji zwrotu tych prowincji, po 
wojnie włoskiej odstąpionych. Król dowiedziaw- 
szy się o tem, z największym pospiechem opu- 
ścił San Remo, aby uniknąć kłopotu 1 nieprzy- 
jemnego położenia, w jakieby go wprawić mo- 
gły te deputacje; nie przyjąć ich niepozwalała 
mu popularność i sława gorącego patrjoty wło- 
skiego, jaką się szczyci; a przyjąć — Znaczy- 
łoby ściągnąć na siebie niebezpieczeńst wo za- 
targu z Francją, ktorego unikać nakazuje roz- 
sądek i polityka pokojowa. 


Ziemie polskie. *% 

(Prześladowanie dnerowieństwa polskiego w za- 
borze pruskim. — Nowe kółko rolnicze włościań- 
skie. — Prześladowanie prasy polskiej na Szląsku, 
Stowarzyszenie ekonomiczne na Szląsku, — Szkoła 
felczerska w Mohilewie nad Dnieprem.) 


Przesladowania z powodu praw majowych 
nie ustają. W znanej sprawie wykrycia apo- 
stolskiego delegata, odbywa się badanie dzie- 
kanów. Księdzu dziekanowi Theinert z Goniem- 
bic zagrożono z powodu tej sprawy karą 25 
tal. albo dwutygodniowego więzienia, przed 
wykonaniem zaś tejże zadekretowano ponownie 
sześć tygodni więzienia, dla odsiedzenia którego 
odprowadzono księdza dziekana 20 stycznia do 
leszczyńskiego więzienia sądowego. Za odmó- 
wienie p w sprawie delegata apostol- 
skiego został takża skazany ksiądz Hebanow- 
ski, który założył protest przeciwko wprowa- 
dzenia ks. Kicka na plebanię w  Kamionnie, 
przez sąd w Grodzisku d. 5. bm. na karę 50 
talarów. Za niekorespondowanie z Massenba- 
chem skazano senjora dekanatu rogozińskiego 
na 60 talarów grzywien, a ks. Mrówczyńskiego, 
proboszcza z Dłngiej Gośliny, na 120 talarów 
grzywien. w. w 

O aresztowaniu księdza Łaszewskiego, pro- 
boszcza z Płużnicy, przy wyjściu z kościoła, 
piszą z Wąbrzeżna pod d. 3. lntego do Gazety 
Toruńskiej, co następuje : 

Smutkiem niemałym napełniła się dnia wczo- 
rajszego okolica na kilka mil w około. Ksiądz 
proboszcz Łaszewski z Płużnicy, który z po- 
wodu niestosowania się do pruskich nstaw ma- 
jowych wielokrotnie z władzami pruskiemi miał 
zatargi, tak, że ostatecznie listami gończami go 
ścigano, nie mogąc pozostawać przy owieczkach 
swoich, dojeżdżał tylko do swego kościoła, by 
zaspokająć duchowne potrzeby powierzonej so- 
bie trzody. Tak przybył do Płuażnicy wczoraj 
także, by w uroczystość Oczyszczenia Najśw. 
Marji Panny nie pozostawić wiernych bez na- 
bożeństwa. Podczas mszy św. powstał pomiędzy 
licznie zebranym ludem w kościele popłoch nie- 
mały; poczęto płakać i załamywać ręce, i za- 
nosić gorące westchnienia do Najwyższego, bo 
otóż dotarła do kościoła wiadomość, że odpra- 
wiający przenajświętszą ofiarę czcigodny i uko- 
chany pasterz, aresztowany będzie przy wyjściu 
z kościoła przez trzech żandarmów. Jakoż za- 
ledwie złożywszy szaty kapłańskie, po nabożeń- 
stwie ks. Łaszewski przy wyjściu z kościoła zo- 
stał aresztowany. Lud, jak się powiedziało, li- 
cznie zebrany i przywiązany do swego paste- 
rza, przybrał groźną postawę względem wyko 
nawców rozkazu władz pruskich, i byłby nie 
wątpliwie odbił aresztowanego, gdyby sam ka- 
płan nie był ułagodzit ludu. Ks. Łaszewskiego 
powieziono do Chełmna, alud cały towarzyszył 
mu, spiewając „Kto się w opiekę* i inne pie- 
śni, aż do Lisewa, t. j. półtory mili drogi. Pa- 
rafianie lisewscy, odebrawszy smutną wiado- 
mość o tem zajściu, wyszli naprzeciw, aby po- 
witać czcigodnego więźnia, otoczonego żandar- 
mami, z których jeden jechał konno przed wo- 
zem, dwóch za nim. Niedość było tej eskorty, 
bo landrat chełmiński, usłyszawszy coś, że ści- 
ganego oddawna, a wreszcie schwytanego prze- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Skończył się wreszcie wczoraj nie zbyt 
długi tegoroczny karnawał. Zapisywać spełnione na- 
dzieje lnb doznane w ciągn tych kiłkudziesięcin 
dni karnawałowych zawody, tego zapewne się nikt 
nie podejmie; następnje teraz dopiero rozmyślanie 
nad niemi samych interesowanych. Prócz rednć, ba- 
lów publicznych, nie wiele było w naszem mieście, 
zabaw jednak prywatnych, nie wiele tylko publi- 
cznym ustępujących, albo też nawet równie świe- 
tnych, było bardzo wiele, tak że w jednym z osta- 
znich dni zdarzyło się ich równocześnie siedmnaście 
w naszym Lwowie. Niechaj mu będzie lekką pa- 
mięć o nich! 

Gazeta Lwowska pisze: „Lapsus calami 
w notatce nadesłanej nam z kancelarji teatrn, a 
niestety przeoczony także przy korekcie, zrobił 
Goethego antorem „Emiłji Galotti.“ Jest to tak 
gruba pomyłka, że sprostowania nie potrzebuje, bo 
czytelnicy nasi zapewne sami czytali Lessing 
zamiast Goethe." — Myśmy wprawdzie Lessing, 
zamiast Goethe nie czytali, bo czyta się tylko to, 
co jest wydrnkowane, ale widzące aż w dwóch dzien- 
nikach jeden i ten sam błąd, byliśmy od razu pe- 
wni, i donieśliśmy o tem, że o Goethego „E- 
milję Galotti*, nie kto inny, tylko postarała 
się dyrekcja teatru, 


Przedwczoraj podczas wieczornego nabożeń- 
stwa w kościele Jezuitów, jako w rocznicę wiado= 
mego nieszczęśliwego wypadku, policja wielką czuj- 
ność roztoczyła około wspomnianego kościoła i na- 
bożeństwo odbyło się jak najspokojniej. 

Nowy koncert p. Ludwika Marka ma 
się d. 21. bm. odbyć w wielkiej sali ratuszowej. 
Program, jak we wszystkich koncertach p. Marka, 
będzie obfity i doborowy. Najpiękn ejsze ntwory. 
jak Beethovena, Bacha, Scarlattiego, Mendelsohna, 
Schumana, Schuberta, Szopena i Liszta, wykonane 
mistrzowską ręką koncertanta, zgromadzą niezawo- 
dnie liczną publiczność. 

Wezoraj mieliśmy bardzo piękny dzień; san- 
na doskonała, mróz niedokuczliwy, byle tylko nie 
z tak wielką obawą przemykać można chodnikami 
po pod zwieszone z dachów i lada chwila runię- 
ciem grożące masy śniegu. 

Dowiadujemy się, że panna Zofia Siegenfeld, 
zaszczytnie znana pianistka, da koncert w niedzie- 
le dnia 14. bm. w Przemyślu. Biletów już teraz 
dostać można w księgarni braci Jeleniów. Spodzie- 
wamty się, że Przemyślanie licznym ndziałem w 
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koncercie, wyrażą swoje uznanie dla talentu, tak | uwiecznienia pamiątek narodowych. — Magistrat m. 


jednomyślnie 


nie zawartą. 


stację właśnie 


przez wszystkie 
ocenionego i za niezwykły uznanego. 

O wykolejenin pociągn ciężarowego na sta- 
cji Jarosławskiej dnia 6. bm. otrzymuje G. L. na- 
stępujące antentyczne szczególy. Pociąg ciężarowy 
ur. 19. wjeżdżając na stację o godzinie 1 mia. 20 
w nocy wykoleił się przy ujścia szyn ua zwrotni 
nr. 7 a to z powodu, że zwrotnia nie była szczeł- 
i dwa następujące po niej 
wagony wyskoczyły z szyn, lecz nie zaszedł żaden 
nieszczęśliwy wypadek, a nawet lokomotywa i wa 
gony nie zostały uszkodzone, tak że jedynem na- 
stępstwem wypadku było tylko spóźnienie się o 40 
minut dwóch pociągów pospiesznych nr. 1 i nr. 2. 
Ze strony służby nie zachodziła żadna wina, 
padek cały tłumaczy się tem, że pociąg wjechał na 
kiedy zawieja śnieżna 


Maszyna 


w chwili, 


srożyła się najbardziej. 


sięgłych. 


Dnia 16. b. m. 


Dnia 15. b. m, rozpoczyna się w lwowskim 
sądzie kryminalnym zwyczajna kadencja roków przy- 
Sądzone będą następujące sprawy : Dnia 
15. b, m. Bundaka Jlka i Semka Smahy o rabunek. 
Fedora Mikołaja o zbrodnię nadu- 
Życia władzy urzędowej. Dnia 17. b. m, Chruszcza 
Jana i Ludwika Szychalskiego o kradzież. Dnia 18. 
b. m. Meisnera Józefa o zabójstwo. Dnia 19. b. m. 
Kizia Hrynia o podpalenie, Dnia 22. b. m. Skrzyń- 
skiego Witołda o nsiłowane morderstwo. 
b. m. Rodyka Hryńka o podpalenie. Dnia 24. b. m. 
Dobrzańskiego Jana i dwóch innych o obrazę honorn. 
Dnia 25 b. m. Kurty Fedka o podpalenie. 

Osoba niechcąca być wymienioną złożyła w 
Prezydjum magistratu dla nbogich miasta Lwowa 


kwotę 100 złr. w. a. 


czoszek, 


zem 11 złr. 


— Z balu danego w Samborze 23. stycznia 
br. na korzyść tutejszego 
naukowej, wpłynęło czystego dochodu 240 zł. 39 e. 


tytularny podintendent 


Imieniem nbogich składam niniejszem sZcZo- 
drobliwemu dawcy uprzejme podziękowanie. 

Lwów dnia 7. lutego 1875. 
Jasiński, prezydent miasta. 

Dla biednych dzieci w Przytuliskn przysłała 
do p. Drexlera p. Marja Rozwadowska 8 par poń- 


Na znpę rumfordzką na ręce p. Drexlera wpły- 
nęło od p. T. M. 1 złr., od p. J. S. 10 złr. — ra- 


Mianowania. Ekonomiczny referent przy 
komendzie łandwerzyckiej w Zadarze. 
landwery I. klasy Leopold Konopacki Połkow mia- 
nowany został ekonomicznym referentem przy ko- 
mendzie landwerzyckiej we Lwowie; 
czasowy ekon. referent tejże komendy we Lwowie, 
landwery I. klasy Lniwik 
Geisler przeniesiony został w stały stan spoczynku. 
Podziękowanie. Na rzecz ubogich a za- 
służonych złożono na moje ręce następujące dary 
pieniężne: pp. Ubysz kasjer teatralny 1 zł., Mią- 
czyński Józef z Polikrowy 20 zł., pani Grabińska 
z Drohobyczy 10 zł. 40 ce., 
podczas nabożeństwa š. p. Piotra Wysockiego 25 
zł, — Razem 55 zł. 40 c. 
W imienin nbogich a zasłużonych składam ni- 
niejszem serdeczne pedziękowanie. 
Lwów 7. lutego 1875. 
Wiktor Wiśniewski, 


ulica Ochro 


i jeden talar saski, 


Wydział Towarzystwa składa dzięki tak ko- 
mitetowi balowemu, za podjęte trudy, 
wszystkim, którzy w balu udział wziąć raczyli. 

P. Marji Brześciańskiej wyraża Wydzia! ró- 


wnież podziękę za złoty damski zegarek darowany 


na rzecz tegoż Towarzystwa, 
Sambor dnia 6. łutego 1375. 


— Na fundusz zakupna obrazu Matejki 
„Unia Lubelska“ złożyli prócz wykazanych w (ra- 
zecie Narodowej 6501 zł. 5 c. 
i Kapko 


Żowski 
dochodn 


Silkiewicz i 


we Lwowie 6811 zł. 45 e. 


Dynów. 


Przemyska Rada miejska przeseiając na 
zakapno Matejki Unii 150 złr., wystosowała nastę- 
pujące do komitetn lwowskiego pismo : 

„Rada miasta Przemyśla chcąc przyczynić się 
do urzeczywistnienia zamiaru zakupienia dla kraja 
obrazu Matejki Unia, nchwaliła na posiedzeniu dnia 
11. stycznia r. b. odbytem jednogłośnie zaasygno- 
wać na ten cel z dochodów swoich 150 złr., wyra- 
żając Życzenie, aby ten skromny datek przypomniał 
korporacjom antonomicznym, 
wspierania tałentów i szink pięknych , ale także 


Trzy tysiące todorowych jode 


od 18 cali i wyżej, jest do sprzedania w 
w państwie Nozdrzec nad Sanem. Oferty 
i zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr, poczta 

ó 1386 2— 


ze składki w Rawie 


Towarzystwa pomocy 


Pp. delegaci Bła- 
z Drohobyczy połowę czystego 
z przedstawienia teatrn 
50 c.; ze składki prywatnej 2 zł. 40 c.; delegat p. 
Ignacy Karpiński z Sołotwiny 16 zł. 50 e.; przez 
delegata p. Stanowskiego 
Thnlie, Karol Frauz, 
zł., Stanowski 5, K. Popiel 3, Pulikowski, Gerst- 
mann i Świtalski po 1 zł. — razem 19 zł; przez 
delegata p. Kajetana Krzysztofowicza z Horodenki 
pp- Ignacy Krzysztofowicz 20, Piotr Liskowacki i 
K. Kobylański po 5 zł, na wieczorku w domn p. 
Balt. Kobylańskiego 30 zł. — 
60 zł; Rada miasta Przemyśla 150 zł. — Razem 


we Lwowie pp. Sylw. 


razem z Horodenki 


nie tylko obowiązek 


pisma we Lwowie | Przemyśla dnia 5. lutego 1875. 


Waygart. 
Z Krakowa donosi Czas, że już wreszcie 
rozpoczęte zostaną w tym rokn budowle z funduszu 
pożyczkowego; zapowiedział to przynajmniej prezy- 
dent miasta na jednem z posiedzeń Rady miejskiej. 
Zaiste, czas już ku temu. 
Wiadomosci literackie, 
artystyczne. 
Kurjer Polski pisze, że na Mazurach w 
Prusach Wschodnich, zaczęło wychodzić nowe pi- 
smo perjodyczne połskie, redagowane przez p. Ger- 
sza p. t. Gazeta Lecka, Dotąd wychodził tam Pru- 
ski Przyjaciel ludu, drukowany gotykiem, w du- 
chu niemieckim a językiem tak skażonym, że zale- 
dwie przez grzeczność nazwaćby go moźna polskim. 
Dotychczasowe prace pana Gersza są rękojmią, że 
tendencja pisma będzie uczciwą, polską i wpłynie 
nie mało na oczyszezenie języka polskiego, którym 
mówi w tej okolicy około 400.000 protestanckich 
Mazurów. Patrjoci w Galicji powinniby więcej nwa- 
gi zwracać na braci Mazurów w Wschodnich Pru- 
sach i popierać jak najgorliwiej usiłowania obv- 
dzenia w nich narodowej świadomości. Do liczby 
usiłowań wymagających poparcia całej polskiej oj- 
czyzny, należy i wydawnictwo Gazety Leckiej. 
Władysław Żeleński w Warszawie dorobił 
mnzykę do dramatu Rapackiego „Wit Stwósz* a 


naukowe i 


Wy- 


Dnia 23, 


W drugim numerze Wici wychodzących w 
Zurychh w Szwajcarji (Róssligasse nr. 6 cena 
kwartalna 1 zł. 50 e.) umieszczono opis „Obchoda 
rocznicy powstania 1863 r. w Londynie; korespon- 
dencję z Paryża, opisującą życie polskie w nadse- 
kwańskiej stolicy i Rozmaitości, z których się do- 
wiadujemy, iż właściciel Biblioteki Kórnickiej hr. 
Jan Działyński, nabył za snmę 20.000 franków, 
rękopisy uaszego filozofa i matematyka Hoeue- 
Wrońskiego, które były złożone w bibliotece naro- 
dowej przy ulicy Richelieu i skąd obficie z nich 
czerpali uczeni francuscy, a w tej liczbie i Lever- 
rier, odkrycia i rachunki naszego rodaka podając 
za swoje. Ciekawy ten zabytek zapewne częściowo 
będzie publikowanym przez hr. Działyńskiego, któ- 
remu zawdzięcza Polsga tak niezwykły a świetny 
wzrost piśmiennictwa matematycznego polskiego. 

— Treść nr. 6. Ruchu literackiego: Satellici ; 
Król i Bondarywna (c. d.); Śmierć Szewczenki 
wiersz Bolesława Czerwieńskiego; Seweryn Go- 
szczyński studjum przez Władysława Zawadzkiego 
(e. d.); Listy Juliusza Słowackiego (c. d); Syn 
Znajdy (c. d.); Kartka do dziejów Niemiec przez 
dr. Karola Libelta (c. d.); Pamiętnik damy polskiej 
z XVIII wieku (e. d.); O granicach stworzenia (c. 
d.); Przegląd współczesnych odkryć geograficznych; 
Antoni Baruabasz książe Jabłonowski przez Kle- 
mensa Kanteckiego; Słowo o teatrach warszawskich 
przez Stanisława Dobrzańskiego; Bibiiografja pol- 
ska i zagraniczua; Kronika artystyczna; Wiadomo- 
ści z krajn i zagranicy. 

— W numerze 6 Tygodnika Literackieyo po- 
między innemi znajdują się prace: Dr. E. Janoty: 
„Przyczynki do znajomości Tatr“; L., Picarda: 
„Francja dzisiejsza pod względem literackim i ar- 
tystycznym*; L. Tatomira: „Przegląd podróży i 
odkryć w świecie arktycznym* {í rozbiór działa 
Kanteckiego; „Elżbieta, trzecia żona Jagiełły" na- 
pisany przez Antoniego Prochaskę. 

Znany artysta p. Andrzej Grabowski bawi 
w Krakowie od kilkn tygodni dla wykonania por- 
tretn byłego prezydenta Krakowa dra Dietla, za- 
mówionego przez Radę miejską , który umieszczony 
będzie w sali radnej. Portret jest prawie nkończony. 
Równocześnie artysta pracaje nad portretem ś. p. 
kasztelana Wężyka i artystki teatrn krakowskiego 
p. Hofmanowej. 

Gabinet archoolegiczny Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego otrzymał od pp. hr. Konstantego Przez- 
dzieckiego, Stefana Michałowskiego i A. H. Kirkora, 
fotografie, akwarelle i chromolitografie różnych za- 
bytków starożytności i przedmiotów sztuki. 
Wyszedł Nr. 5 Związku. Treść :. Udziały 
członków. Walne zebranie Związkn spółek zarobko- 
wych polskich w Toruniu (c. d.) Ruch stowarzyszeń. 
Dnia 2. t. m. odbyło się szóste posiedzenie 
komisji konkursu dramatycznego krakowskiego. Do- 
tąd przeczytano z jedenastu sztuk zaleconych, dra- 
mata: Kajns Grakus, Altea, Newinni, oraz komedje : 
Procentowicz i Marysia. Dramat Haman odsanięto 
od konknrsn, pokazało się bowiem, że był już-przed 
kilkunastu laty grany na scenie krakowskiej, a je- 
den z warunków konknren opiewa: „Tylko takie 
sztuki na konkurs przyjmowane będą. które jeszcze 
nie nbiegały się o nagrodę na poprzednich konkur- 
sach i nie były grane“. Przyszłe posiedzenie w pią- 
tek lZgo b. m, o godz. 7ej wieczór. 


podintedent 


zaś detych- 


nek nr. 6. 


jako też 


Pawltnski. 


ruskiego 62 zł. 


Osypanka po 2 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Polski donosi, że razem z mar- 
szałkiem powiatu horodeneckiego, Władysławem 
Bursą, uwięziono także niejakiego Burnatowi- 
cza i wiceburmistrza m. Obertyna, Barana. 
Dnia 10. t. m. w rozprawach budżetowych 


nz 


s. Realność 


ZĘ' do sprzedania 

Na żółkiewskiem koło rampy kolei Brodz- 

kiej przy ulicy Tatarskiej, liczba 6. jest 
nowy dom piątrowy 45 lat wolny od po- 


- do handln Żelaznych towarów 


dateniej c. k. Towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego krakowskiego, 

pray ul. św. Jana w domu narożnym, 
. 292, na sób od przecznicy 
olbromskiej. j 

Mam zaszczyt aA Szan. Go- zterożytniczej. Od. IV 
spodarzy, iż Skład ten z wiosną znajdą 
zaopatrzony w nasiona roślin okopo- 
wych, trawnych, leśnych, warzywnych, 
kwiatowych i t. d. świeżych i pe- 
wnych kiełkowania. 
Cennik Składu nasion wyjdzie w 
połowie b. m. i rozesłany będzie 
przy czasopismach krajowych, i na 
każde zażądanie przesyła się opłatnie. 
Tych Szan. Gospodarzy , którzy| 
mnie od lat dwudziestu kilku za-. 
szczycają swem zaufaniem, miano- 
wicie biorących nasiona i nawozy po- 
mocnicze w większych ilościach, u- 
praszam uprzejmie o wezesne 73. 
mówienia, by im na czas wskazany 
mogły być dostarczone, 
Pośredniczę chętnie w sprzedaży 
nasion pastewnych za granicę pod 
korzystnemi warunkami, lub ku- 
mL M białą szwcdEkk DIE rzem i francuskim zapaśnikiem p. Rigal nierozstrzygniętą została, przeto dziś we 
cetkę, tymotkę, sporek, wykę, 
groch itp., o ile nasiona te są do- 
rodne i doskonale odczyszezone, za 
poprzedniem nadesłaniem 


liatku do sprzedania. Kupno przestępne,|1396 2--3 
wiadomość na miejscu. 


A. Naudmanna z Pesztu. 


ków i Afrykan, tudzież z Królestwa zwierząt morskich. 


Imioty z dziedziny przyrody. 


Bardzo liczny układ minerałów | modele różnych okrętów. 


mianowicie introdukcją i kilka chórów. Mowa ta 


Poszukują uzdolnionego, fachowego 
e 
pomocnika 


M. Bogusławski, 
w Stanisławowie. 


| | ZR A 
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7 y celnej Michałowice — a od 

i Nkład Nasion - MUZEUM STAROŻYTNOSCI Mann en Menig że 

‘Zbiór rozmaitej broał róźnych narodw, jako to: Egipcjan, Japonii, Chińczy = 

Muzeum to dla dogodności umieściłem w lokalu dostatecznie ogrzanym przy ul. 

\Jagieloñskiej 1. 11 i podzieliłom go na sześć oddziałów a mianowicie: Oddział I, przed- 


Oddz. 1I. Starożytności egipskie. "Od. ITI. Zbiór zbroi 
„1 V. Przedmioty z państwa chińskiego i Japonii. 


węgierskiej Izby posłów zabierał głos minister 
skarbu Ghiczy. Mowa jego trwała półtrzacia 
godziny; wykazywał niemożliwość wykonania 
rozlicznych projektów reformy, doradzanych 
przez pojedyńczych mowców; oświadezył, że 
sposób przez rząd proponowany jedynym jest 
skntecznym środkiem do uregulowania g03po- 
darstwa państwowego. Ghiczy podniósł, że nie- 
pokryty deficyt odtąd w każdym razie pokry- 
wany być musi podatkami; dalej udowadniał, 
że jeśli wnioski rządowe zostaną przyjęte, g0- 
spodarstwo panstwowe do r. 1877 zostanie upo- 
rządkowanem ; w końcu wykazał niemożliwość 
podwyższenia pośrednich podatków i konie- 
czność wyższego opodatkowania posiadłości 
ziemskiej. Ghiczy przyznaje wysoką wagę Za- 
patrywaniom Tiszy, wita go na drodze, po któ- 
rej sam niegdyś stąpał, Żałuje tylko, że Tisza 


z swojemi wnioskami połączył odrzucenie bnd- 


zetu. 

Ghiezy oświadcza, że tekę finansów przy- 
jął w przeświadczeniu, że z powodn nieuniknio- 
nego podwyższenia podatków dozna ze wszyst- 
kich stron napaści; starał się on powstrzymać 
grożącą niewypłacalność państwa, i pod tym 
względem czynność jego nie była bez pożytku ; 
oświadcza w końcn, że trwa silnie] przy swych 
wnioskach, i żadnych innych nie uczyni, prosi 
tedy o wzięcie budżetn pod specjalzą rozprawę. 
sprawiła nadzwyczajne wrażenie I 
wywołała przeciągłe oklaski. Zamknięcie roz- 
praw nastąpi prawdopodobnie w piątek lnb w 
sobotę. 

Z Tafali donoszą pod d. 9. bm., że opera- 
cje wojenne zostały chwilowo zawieszone; atak 
na Santa-Barbara wstrzymany. Wojska obwa- 
rowują Się w swych pozycjach. i 

Z Bombayu- donoszą pod d. 8. lutego, iż 
wojska Shirtli-Khana obsadziły d. 19. stycznia 
Herat. i 

Ze Strasburga donoszą, że list pasterski 


bisknpa Raess skonfiskowany został na pai 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 

Berlin, 9. lnt. Russ. Banknoten 283.50. Credit. Act. 
402 — Lombarden 241.50 Galizier 107.50 Staats- 
bahn 532.— Rumżanier 35.60  Oesterr. - Bankno- 
ten 183.30  Usposobienie:—, 


Wiedeń 10. lutego 1874. 
godzina 10. minut 50 przed połndniem. 
Akcje kred.  223.—. Angle-anustr. 138.25 
Unionsbank 103.40. Vereinsbank —.— 
Kolei Kar. Lud. 236.25. Kolej połudn. 134.25 
Franko- austr. 48.50. Baubank 17.— 
Losyz r.1860 111.—, Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn -—.—. Wied. Tramw. —— 
Ostbakn ——. Napoleondor 8.91 
Rubel papier. —.—. Usposob. stałe, 
Wiedeń 10. lutego 1875. 
godzina 2. minut 20. po południn. 

Akcje fran.-aus.  50.—. Węgier. kred. 201,— 
Anglo - austr. 136 —. Unionsbank 103.— 
Kolej Kar. Lud. 236.—. Nordbahn. 193.50 
Kolej południo. 13350. Kolej Alfód. 12850 
Kolej Klżpiey 185 50. Kolej Lw.-czer 142,50 
Weg- Nordotstb. 115.— Vereins-Rank 37 — 
Wieńci= Bauger. 3450. Weg. Ostbahn. 53.75 
Gal. indemnir.. 85—. losyz r. 1864 140,— 
Franco-H.-Bank 59.50. Verkehrsbank 92.50 
Losy tureckie 54.15. Baubank-Act  17— 
Kolej państwow. 292.—. Baukverein 115. — 
Wied. Raaver. 28 —. Losy węgier. 83.75 


Usposobienie słabnie. 
oa —— ———-  —ę 
Pociągi kolejowe: 
dchodzą : 
do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 6 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11, godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w potu. dnie. Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w potud., 10. godz. 
w uocy i 6. g. 27. m rano.— Do Stryja codzien- 


nie o 7. godz. 22, m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 6 godz. 20 m. po 
południu. 

Przychodzą : 


na główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. m. 
rano. --Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy, 


4. godz. w mocy i 3. godz. b. m po południu. — 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano, 
4 godz. 3. m. po południu i 10. godz. 58. m. w 


nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22, m. 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
o8.godz 5. m. rano. 


Nadesłane). 
LE DANUBE. 
Journal français de Vienne. Six moise fl. 3 
Trois mois fi. 1.50. Adresser abonnements. Wie- 
den. Pressgasse 15. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Prospekt na pierwsze zupełne wydanie 
powieści Jozefa Dzierzkowskiego. 


l- (Do sprzedania 
wies 


| w Królestwie Polskiem. 

|Majątek Więcławice wieś kościelna 
jw powiecie Miechowskim, guberni Kie- 
jleckiej, ziemi proszowsziej, odległa ćwierć 
mili od stacji pocztowej Michałowice, ty- 


gów: w iej: lasu młodego dębowego 40"; 
mor. sosnowego 13 morgów Gospodar- 
stwo l4połowe. Ziemia w calości pszenna, 
przenawożona prawie. Wieś ta jedna z 
najlepszych w proszowskiej glebie. Z ty- 
tuło działów jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. 1368 3 - 3 
Mający chęć kupienia mogą korespon- 


Od. VI dować przez Kraków ostatnia poczta Mi- 


chałowice do właściciela w Więcławicach 
franco. 


"Prośbal 


Dnia 6. lutego na Stryskiej rogatce 
zgmął „Panicz*duży pies, lega- 
wiec 6-miesięczny, gładki, ciemno- 
popielaty, na piersiach krzyż biały. 
Łaskawy znalazca raczy udzielić 
wiadomość w sklepie p. Świątkow- 
skiego, fryzjera, ulica Sobieskiego 1. 
9 — albo w Dyrekcji policji — za 
nagrodą. 
a Kc 


Ogłoszenie. 


Zarząd szkoły gospodarstwa wiejskiego w 
Dublanach potrzebuje 60 do 80 sążni ko- 
bicznych kamienia budowlanego, z termi- 
nem dostawy do końca kwietnia 1875 lo- 
ko Dabiany. 

Qisrty na rzeczoną dostawę, z dołącze- 
niem próbki kamienia, wnosić sależy do 


Ponieważ mój zbiór jest jedynie w swoim rodzajn w całej Europie, a przeto raz 
tylko do każaego miasta zawitać z nim mogę, przeto zwracam szczególniejszą uwagę 
pp. profusorów, by dla korzyści awych uczni, którym ze szczerem zajęciem przed- 
mioty tak rzadko widziane objaśniać zwykłem, na co od wielu dyrektorów uznanie 
pozyskałem (i takowe wykażę,) by moją wystawę jak najliczniej odwiedzać raczyli. 


Zaprasza A. Naudmann. 


Zawiadamia równocześnie pp. archeologów, ze starożytności na żądanie i pozby- 
wać mogę. 1383 5—3 


Muzeum otwarte od godz. B. rano do godz. 9. wieczór. 
Wstęp od osoby 30 ct., dzieci płacą połowę. 


W nowo urządzonym cesarske-tnreckim 
CYRKU pod dyrekcją Józefa Derssina, 
dyrektora cyrku Jego Cesarsko Sułtańskiej Mości. 
Dziś we czwariek Il. lutego 1875 
© 7mej godzinie wieczór 
Wielkie przędstawienie 
wyższej szkoły jazdy i tresury koni, gimnastyki, baletu, 
pantominy i:d. z całkiem nowym programem. 
Ponieważ pierwsza walki między p. Karolem Wojoikiewiczem. tutejszym kominia- 


czwartek 11. lntego o godz. 7 dalszy ciąg zapasów między p. Wojcikiewi- 
czem i p. Rigal o cenę 


SG" 100 zł. w. a. -=£ 


Bliższe szczegóły podadzą afisze, 
Ktoby z nowych ochotników 


hciał wziąść udział w zapasach, zechce sięzgło- |kancelarii k. Towarzyst p li 
próbek. 14338 1—$ la $ ancelarji c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
J Jerzmanowsk i sić u p. Dyrektora iiie | ~  |we Lwowie w gmachu Ossolińskich, do 
A å yrk ogrzany kilkoma piecami. 1416.5—? lnia Z0. luwgu 1575. _ 1405 2— 
s | 22 im _ || mu - 
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wienia śladów wə krwi; oraz skuteczna 
rada w razach niemocy. 

W celu zachowania Ścisłej dy- 
skrecji, podaję na zyczenie inny adres, 
pod którym  zamiejscowi pacjenci po 
przeczytaniu „Poradnika“. zo mną ko- 
respondować mogą. Medykamenta na żą- 
danie za pobraniem pocsztowem. 


Med. Dr. Karcz 


we Lwowie, 


od 16 lat lekarz specjalny dl» chorób 
wenerycznych i skórnych. Ordynuje 
codziennie ud S—10 i od 3—-4 godz. 
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dotknęiy najżywotniejsze organa; tym spo- | 
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość ule- 
czenia takowej. Najznakomitai lekarze zale- | [pg 
cają goprzeciw katarom, nieżytowi oskrze- $ 
li, chorobom gardlanym, grypte gośćco-| gl 
wi, bolom w krzyżach itp. Użycie tego Și 
papieru bardzo proste , jedynie przyłożenie | Š 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie Ag 


Balowa saknie i kwiaty 


świeżo odebrałam 


z Paryża. 
Polecając takowe szan. Paniom 
proszę o wczesn: zamówienia 


1196 9 -? Pomorska. 


( / miejscu dawniejszej Filii Banku Kwilecki. Potocki i Sp.) 


Wroctawski Bank KOMISOWY. 
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M 2go lipca 1868 PD. P. XXXVIII nr. 93 być użyte 
Y na lokowanie kapitałów fumduszowych, na loko- 
wanie kapitałów zakladów publicznych, pod nad- 
zerem rządu stojących, ma lokowanie kapitalów 
y pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, 
| tudzież w skutek najwyższego postanowienia z dnia 
gl7go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj mał. 


nych ofert. | Wysyłka za zaliczeniem 1084 2—6 Ma 
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Bez bolu 
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Waruuki sprzedaży przejrzeć mo- 
Żna w godzinach przedpołudniowych 
w pieraszem bió z» Magistratu. 
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odwrotną pocztą lekarstwa wraz z opi- W GRAZU, p Józ, Th. Gemoiner et Comp.; 
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